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Poniedziałek 


Warszawa, 15 września 1947 r. 


eoret 
AALIWISEKO . JAME SZCZPPANIAK 
[LL | wajner Stanisiaw Wiadysiaw 
DATA URODZIAWIA 18.4.1920 18.4.1919 19.5.1910 - 
MIESCH UROÐTEMIA Zabrze Kraków Warszowa 
STAN Kawziet żonaty Żonaty 
ZAWÓD Techn. dentystyczny | Ślusarz Urzędnik e 
PRZYNALEEN. KLUB. Pogoń-Kat. 4 wieta Polonia ` 
PIERWSZY ELS AKA Pretocim Polonia 
WZROST 180 em 174 171 
WAGA 64 kg J tg 70 kg 
ULE RAZY W REPA. 1 3 4 
POZYCJA Bremkarz lewy ebreńca Prawy obrońca 
Nasz specjalny wysłannik — red. T. Maliszewski, telefonuje 
ze Sztokholmu: 
Spotkanie piłkarzkie, rozegrane w niedzielę 14 bm. Szwe- 


cja — Polska 5:4 (3:2). Bramki: 14 min. Cieslik, “15 min. B: 
Nordahl, 19 min. Nystroem, 25 m. — Hogendort, 40 m, — Tap- 
per, 55 m. — samobójcza, Włodarczyk, 65 m. — Liedholm, 
75 m. — Gracz, 86 m. — Gracz. Boisko Rasunda. Widzów ok, 
30 tys. Sędzia Laursen (Dania). 

piłce nożnej żyjemy ustawicznie niespodziankami. O ile 


jednak w pierwszej połowie sezonu były one natury nieprzy- 


jemnej, to w jesieni zaskakują nas nasi reprezentanci copraw- 
da jeszcze ni: cyłrowymi zwycięstwami, aie rezultatami, któ- 
re wolno uważać za sukcesy. Gdy z Pragi przyszedł meldu- 
nek o trzech bramkach strzelonych przez napad Polski, wy- 
dawało nam się to niemal niepojęte. Mamy drugi wynik, któ- 
ry jest sensacją międzynarodowego kalibru. Należy sobie zdać 
sprawę, co reprezentuje obecnie w  iootballn kontynental- 
nym Szwecja, by ocenić prze-graną naszą różnicą zaledwie 
jednej bramki, Różnica ta mogła się również całkowicie zniwe- 
lować, aczkolwiek obiektywnie stwierdzamy, że mogła ona 
być również wyższa. Niemniej jednak faktem jest, że Polska 
była dzisiaj na stadionie Rasunda przeciwnik'em  rówmorzęd- 
nym, nie brakło głosów szwedzkich, stwierdzajacych, że wy- 
nik remisowy nie byłby niesprawiedliwy, a nawet skromne 
zwycięstwo polskie leżało w granicach możliwości. 


Gdy mówimy o sukcesie, to należy 
B U D O w A ocenić również jefo wartość moral- 
kolarskiego toru 


ną. Jest ona n!ezaprzeczalna. Było to 
mie tylko jedno z najpiękniejszych 

w Warszawie 
Na jesieni rozpoczną się wstęp- 


spotkań powojennych ma terenie 
Sztokholmu, ale stało ono na pozio- 
mie sportowym, którego należałoby 
ne prace przy budowie toru kolar sobie życzyć przy wszysłkich Insych 
skiego w Warszawie. Będzie to Hy DE Tola] ZA 
tzw. tor dzielnicowy. Teren, na 
którym wybudowany będzie tor, 
obejmuje klin za parklem Pade- 


| no w sposób dżentelmeśski fair — 
| toteż sędzia Duńczyk miał ułatwione 
rewskiego pomiędzy ulicami: Mię- 
dzynarodową, Stanisława Aysgusta 


| zadanie. Wspaniała była publicz- 
i Waszyngtona. Wobec szczupłoś- 


ci rozmiarów terenu (250 X 300 m) 
długość torn będzie niewielka. 

Tor będzie miał kryte trybuny 
na 15.000 osób Optymiści przewi- 
dują otwarcie toru już w czerwcu 
roku przyszłego, ale w tym termi- 
mie nie będzie jeszcze trybun kry- 
tych. 


Szwedzi 
dziwią się... 

SZTOKHOLM, 14.9. (tel. wł). Pre- 
zes Szwedzkiego Związku Bokserskie 


go — Soederlund w rozmowie z dzien 
nikarzami polskimi — wyraził zdzi- 


| ność. Od pierwszej chwili darzyja 
| sympatią Polaków, doszło nawet do! 
tego, że z Jednej strony widowni skan 
| dowano dwuwiersz pobudzający go- 
| ści do walki į zwycięstwa. Oklaski- | 
wano obiektywnie każde piękne za-| 
granie, każdą zdobyta bramkę, dru-| 
żynę schodzącą żegnały miemilknące 
brawa, a gratulacje, jakie napływały 
z każdej strony, mie miały w sobie 
nic wymuszonego Í wykraczały da- 
leko poza ramy kortuazfi, 


Jeden z wybitnych dziennikarzy 
szwedzkich powiedział mi (co zresztą 
znaleźć można było w całej prasie): 
„Stziemy dzisłaj do walki nie prre- 
ciw zaciekłemn przeciwnikowi, ale z 


har przyjaciółmi, którzy przeszedł 


szy gthennę wojenną, przyjechali do: 
l nas, by nawiązać znów dawny kon- 
takt. Niech pan będzie przeświad- 


GAJDZIK PARPAN 
Gerard Tadeusz 
12.2.1925 16:141.1920 ,; 
Chorzów Kraków 
Kawaler żonaty 
śtusarz Mistrz tokarski 
ARCS Cracovia 
AK3 tagiewnianka 
166 186 

é kg BM kg 

1 3 


środek pomocy 


| wać przyczynę niepowodzenia Szwę- 
dów, wszak wolno mam tak określić 
dzisiejsze ich zwycięstwo, mialo eno 


i BARAŃRSKI 
Wiihelra Maksymiilan 
71.1918 14.4.1926 
piny Chorzów 
Kaweler Kawaier 
Urzędnik Urzędnik 
AKS AK8 
Naprzód Up AKB 
178 148 
7% kg 60 kg 
L 1 


Prawa pomoc 
momentach mie wesystko szło składnie, 


ło nie było wynikiem braku ambicji. 
Na pytuxnie, jak grała nasza drużyna, 


Lewe ikrrydle 


|do pewnego stopnia źródło swe w kdkowiemy:: Były okresy, które przypo- 


| momencie zaskoczenia. 

Podobnie, jaz w Pradze, liczono się 
| tutaj z wygraną nawet różnicą kilku 
bramek. Jeszcze w czasie przerwy 
| naczelny redaktor „Idrottsbladet", 
, Forsten Tegner, przyjał zakład, że 
Szwecja wygra mecz różnicą  plęciu 
brzmek, a wynik brzmiał w tym cra- 
ste tylko 3:2. Gdy zakład Tegnera 
przyjmiemy jako wyraz cechującej go 
często oryginalności, to jednak nie u- 
lega wątpliwości, że gra, postawa i 
nawet nmiejętności Polaków, były dia 
gospodarzy niemniejszę niespodzian- 
| ką, niż dla nasi Jefi! wielu z nas o- 
 ceniało snkcea praski jako życzitwy 
zbieg okoliczności, to mecz dzielejszy 
przekonał nas, fo nie ma w tym 
wszystkim żadnych cudów i że dru- 
żyna coraz bardziej nareszcie się kon 
soliduje. 

Cykl meczów międzynarodowych, o 
które walczyłśmy od chwili reakty- 
wowania własnego piłkarstwa, zrobił 
swoje | praca, jaką włożył w drużynę 
PZPN oraz trener jej p. Kuchar, za- 
czyna zwolna wydawać owoce, 


„I SATYSFAKCJA 


Twierdzę to z całą przyjemnością, 
gdyż sam należalem do sceptyków, 
i oglądając wyczyny naszych „najlep- 
szych” ma bolskach krajowych, mia- 
łem ku temu pełne uprawnienie. 

W tym momencie trudno nie wspo- 
mnieó o słynnym meczu przedwyja- 
zdowym z Warszawą, który dopro- 
wadził do zbyt pochopnych krytyk í 
narzekań. Nie przywiązywałem do 
wyniku ówczesnego żadnej wagi 
(patrz „Express Wieczorny”), 1 mia- 
łem, zdaje się, więcej racji, niż cl 
wszyscy, którzy uważali za konieczne 
pożegnać wyjeżdżającą ma ciężki bój 
ekspedycję gorzkimi słowami krytyki 
i uszczypliwych uwag. 

Tych parę słów należy się teras na 
szym chłopcom jako satysfakcja. 
CZY WYNIK ZASŁUŻONY? 

Przydqępmy do snalizy spotkania. 
Pierwsze pytanie, jakie stawia sobie sa- 
pewne cała sportowa Polska: „Czy wy- 
nik jest zasłużony? i 

Odpowiedź: Bezwzględnie tak, | 
Cyfry. jakie uzyckało się na stadionie | 


miwały najlepase czasy polekiego foot- 
bellu, były jeduak również błędy —po- 
wiedzielibyśmy dziecinne — które nie 
mały w żadnym stosmmku do wyksaywa- 
nych ma ogół umiejytności. Czym je 
thrmaczyć? Nerwowościę, a częstokroć 
niedostateczną jeszcze rutyną i oby 
ciem. Niemniej jednak błędy te nie za- 
ćmiły całokształtu obrazu, w którym ja- 
me kolory przysłentają całkowicie ciem- 
niejane. Możemy Śmiało stwierdalć, że 
repregantacju Polki zdzła ma boisku 
Sztokholmu egzamin nobilitacyjny, że 
po prmea Szwecję wejdzie na arenę mię- 
dzynarodową jake poważny przeciwnik, 
którego nie welne będzie pominąć przy 
różnego rodzaju kulkułacjach. 


JEST WRESZCIE ZESPÓŁ 


Z zadowoleniem stwierdzamy, że ner- 
wowość, która zspruła nem tek bardso 
mecz w Oslo, tym ranem prawie nie ist- 
niala. Wykerał ję w pierwszych memen- 
tach jedynie sawódnik, którego e o 
najmzdej. podejrzewaliśmy, a mienowi- 
cie Perpan. Na szczęście i on s lego się 
otrząenął, ale to jui inna sprawe. 

Tym reram mie byłe żadnych -bolę- 
eck cystemowytch. Mie byłe micobl- 
ezalnych metod, która doprowadziły 
mecze s Bałgarami, Norwegami i Ru- 
munanmi do supeħnego rozdarcia druty- 
my. Mimo pewnych elabezych ponktów 
młeliśmy przed sobą w całym toge elo- 


$ 


Werszawa-Sztokholm w tenisie 6:1 


¿ a "0 
CIEŚLIK SPODZIĄA 
Gerard Henryk Tadeusz 
29.4.1977 22.5.199 B.1.1919 
Chorzów Chorzów Riesrów 
Kawaler onaty Kawaler 
Tokarz Urzędnik Urzędafk 
jetuch AKS trs 
Ruch Aroty Retovia 
142 170 * "m 
A kg 6h kg 72 kg 
? * 1 1 
Lewy łącznik irodek napadu Prawy łęcznik Prawe ckrrydł2 


ATAK NAJLEPSZY l toteż środkowy pomoczfk Szwedów mie 
Najlepszą naszą formacją był ber | !xtwó mógł go krył. 
względnie napad. ` | Cieślik swracał ma sichie wwagę do- 
Przeprowadzał sprawnie afdaiowne | skomałę techniką, która przmosiła mt 
kombinacje. Piłka wala pięlnie od nogi brawa, dzięki temu ted wygrywał pojo- 
do nogi dolem, jednym ałowen przypo- dynki s twardymi Sswodami, Ssedl e 
mniano sobie atarą szkołę, która hyla | nergiemnie naprzód Íl anuas) bremke 
zresztą jedynym lekaretwem na rosłych rza apwedzkiego do stałej urragi. 
i energicmych w starciach  bespośred- Największą niespodziankę sprawiły 
mich Szwedów, Nie pozwolono sobie na- nam skrzydła. Podłaroślany ts ah 
raucić górnej gry. Rez po ras icişgano lojelnościę. Skrzydła uchodziły ogólnie 
piłę do ziemi. za piętę Achdllcsową namege nespołu — 
Chwiłami wychodziły też i wady sta- | Tymczasem ani Hogendorf, oni Barsńcki 
rej szkoły. Szczególnie przed przerwę, nie tylke nie rail, elo brali bardes 
gdy nikt nie miał odwagi energicznie aktywny udział w każdej niemal ekc} 
strwelić i piłka wędrowała tam i s po- | Hogrndorf, majęc przod sobą słynnego 
wrote bes wykończenia. K. Nordahla, doskonale sobie radził, mi 
jel go i objeżdżał, współpracujęc u Gre- 
BRAWO — GRACZ! czem. Musi jednak poprawić swe pode- 
Z napastników sasłużył sobie na pier. | nia do środka: prusrdcenme pilki mie 
waze miejcce — Gracz. Był piłkarzem mają wartości. Barańskiego należy skła 
wielkiego formatu, s jakim mośia się |SIfikoweć za łodnieninem, sle sepisuje 
pokazać na katdym sagranicznym boi- | my mu ma dobro to, że medł dnicke w 
sku. Przyjemną niespodziankę eprawił | tył i miał przemyślane zagrania. 
nam Spodzieje: był ruchliwy i zwinny, fDokończenie na str. 2-ej) 


| Chychła bije Olejnika 


na jubileuszu Gedanii 


GDANSK, 14.9-(Tel. wł.). We Wrserz. Spotkanie zakończyłe sip rywycięrtwem 
czu odbyły się w sobotę i niedzielę pie ych walk) Antik ole 
t 7 ujeickaw nag a po 
Wyk MIE TE w re nek wadze półóredniej "walędzy, CEY 
mach jubilenssu 25-lecia istnienia spor- chłą a Olejnikiem, zakończony sensacyj- 
towego klubu Gecdanfi, 


mym zwycięstwem zawodnika Wybrzeża. 
wa macrenłu — sespół, Była to per Olbrzymie tłumy pabliczności zaległy Chychła w ostatnich swych spotkaziach 
excellence gra zespołowa, co jest cacad- stadion, żeby być świadkami rozgrywek 
niczą podstawą footballu. Wszyscy nasi | w piłce nożnej, lekkostletyce | grach 
gracze byli ustawicznie w ruchu, Jeden | sportowych. Poza tym odbył się meca 
wchodził ne pozycję sa drugiego, cołali bokserski między ŁKS-em a jubilatami. 
się do tyłu łącznicy, esli po piłkę krey- 
dłowi, wyskakiwał w bok Cieślik, czy 
Śpodzieja, dwoi? alẹ i troił Gracz. Za 
wodnicy nasi mieli dobre samopoczucie 
i wierę w ciebie i tym zaskoczyli Szwo. 
dów, którzy liczyli prawdopodobnie na 
lekki galop. 


Kramer i Parker 
w finale Forest Hills | 


Półłinały singla panów w Forest 
Hills dały następujące wyniki: Jack 
Kramer zwyciężył Drobnego (CSR) 
3:6, 6:3, 6:0,*6:1, Frank Parker wygral 


Warszawa - 


wykazał, że peczynił duże postępy I że 
jem w doskonałej formie i kondycji fi- 
zycznej. Kondycja ta zadecydowała, że 
w 3 r. uzyskał prrewagę nad Olejnikiem, 
zwyciężając wyrnźnie na punkty, 


Polska 3:0 


wienie, że dotychczas PZB nie zapro czony, że ze strony naszej drużyny I 
ponował term Ru odnośnie meczu re- widowni nie spotka was zawiść czy 
wanżowego w boksie Polska — Szwe złość. Nie pójdziemy do walki o zwy- 
cja w Sztokholmie. |cięstwo za: wszelką cenę“. 


* .. 
Szwedzi zapewniają. iż w zimie przy- ZASKOCZENIE... 
Bylo to powiedziane bezpośrednio 


ślą do Polski jedną ze swych drużyn d 
hokejowych. | przed meczem. Jeśli mamy zanalizo- 


Sztokholmu dma i4 września roku jubi- | z Bromwichem (Australia) po 3-go- 
leuszowego 1947 nie były dziełem przy- dzinnej morderczej walce 6:3, 4:6, 6:3, 
padku. Wynikły one z rzetelnej i oy 6:8, 8:6. 

wocnej pracy całego ręprezentacyjnego | W finale więc 
zespołu. Każdy z zawodników dał z sie- | najwięksi rywale i niewątpliwie naj- 


spotkają się dwaj | 


bia wszystko. Nikt się nie oszczędzał. A | lepsi tenisiści świata Amerykanie: J.! fragment z meczu treningowego rozegranego w czwartek. Na zdjęciu Janik. Świ- 


jeśli jednemu, czy drugiemu w pewnych | Kramer i Fr. Parker. 


carx i Piec II w walce o piłkę. Pojedvnkowi przyglądają się Gałdzik i Górski 


- Komplementy SZW 


Br. 2 


- 
o pO ZE 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


edzkie nod adresem Polaków 


Wasz atak padobai sie w Sztokholmie 


(Gięg dalszy ze str. l-ej) 
W POMOCY — GAJDZIK 
W pomocy piorwsze skrzypce grał 
Gajdaik. Podrtwialiśmy skąd tən nikły, | 
jakby się sdawało, człowieczek, bierze 
tyle mł, by uganiać się za każdą piłką | 
i welczyć niemal na całym polu. 


wszystko G. Nordahl, na drugim miejscu 
wymieniłhym Tappera na prawym łącz. | 
niku. Natomiast rozczarował Liedholm. 
Skrzydłowi 
niż nasi, ale żaden z nich nie osiąynął 
naprzykład klasy Nycarsa ze Stade Fran. 


znuli swoje zadanie lepicj, 


: 
cals. 


| Najniebezpieczniejszym był „mimo ni, nie umieli znaleźć odpowiednich łych koszulkach i orłem na czerwonym 


środków zaradczych. Pod koniec dru; tle i czerwonych spodenkach, Szwedzi w 


śiej połowy obrona chwilami całko-| żółtych kosznłkach z niebieskim krzk- 
wicie traciła głowę. | żem. 
W czasie przerwy pytali się nasi. Drużyny ustawiają się frontem do 


przyjaciele szwedzcy, czy Polacy wy-| głównej trybuny. Pomiędzy druażynimi 
trzymają kondycyjnie. Okazało się, że sędziowie. Następują hymny, przy czym 


ładnie kontrują w polu, ale nie zaweze | lie upłynęło minuty i G. Nordahl 
dokłudnie. Okazuje się, że lewy obroń- | dorwawszy się do piłki idzie przebojem 
ca Szwedów nie jest pewny. | przez pół boiska i ostro straela. Jest 

W 5-j minucie pada pierwszy strzał. | 1:1. Róg przeciw Polsce łapie na szczę- 
Licdholm zdnloka pudłuje, Wkrótcę no- | ście Janik. Prowadzimy skoleś ładną 
tujemy drugi daleki etrzał Norduhla w kombinację Graca — Spodzieja — Cieś- 
out. W 10 min. wytwarza się pod bram- | lik. Strzał Polaka bramkara arwodrki 


Parpan początkowo nic mógł się za- 
KONDYCJA BEZ ZARZUTU 


mimo zdwojonego wysiłku wytrzymali 


| Szwedzi swój śpiewają. 
Sędzia losuje boisko w obecności kpt. 


ką polską nicbezpieczna sytuacja, Lied. 
holm nie dostaje jednak piłki, strzela 


wypuszcza s ręki, nadbierejący Hogem 
dorf strzela, ale pilka usuwa mu dẹ w 


aklimatyzować. Miał przed sobą jednego | lepiej, niż przeciwnik | aczkolwiek w. 


s najlepszych graczy kontynentu — G.| Szwedzi grali swoim* zwykłym sy- pojedynkach biegowych nie zawsze polskiego Szczepaniaka i Haniłsona | Nilsson na ezczęście nad poprzeczką. — | bok. 
Nordahla. I Parpanowi nie wychodziły | stemem, długimi piłkami na przeb. byli dostatecznie szybcy, to jednak (Szwed). Ataki się teraz zmieniają. Akcja Polski W 19 minucie Nystroem wygrywa 


jakeś piłki. Nie wychodziły też główki. | Ze względu na impet byli niebezpie- dzięki umiejętnemu rozłożeniu gry ra 


Pe przerwie znacznie się poprawił, | 


czni przy każdej akcji. Mieli też spo- 


dzili sobie jakoś z kolosami szwedz- 


| Polacy zaczynają i s miejsca grze 
| prowadzsją mak prawę stroną — mie- 


rostaje przerwana ręką jednego s na- 
|ezych graczy. egdnia dyktuje płerwsey 


| pojedynek z Flanklem | ostrym dale- 
|kim strzałem lokuje piłkę w siatce. 


Qszrzeglibyśmy jedynie krakowianina | ro dalekich strzałów i dwa słupki, kimi, | stety bezowocnie. | rzut wolny. Nasi się nie peszą. Atakują, lednak 
przed zbyt dalekim zapuszczanicm się | przyszły Janikowi z pomocą. Mimo | Sędzia duński, p. Laursen nie miał! Kontratak Szwedów wprowadza nie- PROWADZIMY — ALE KRÓTKO nie mają odwagi do strzału, dopiero 
do przodu I wózkowaniem. Każdy błąd | swoich walorów  atletycznych i bie. | trudnego zadania i wywiązał się do-| i j w 25 min. Cieślik wysuwa Gracza, 


podważał w tym wypadku siłę bojową | gowych, zagubili się w trybach naszej | brze. 


defemnywy. 
SZCZUREK — NIE ZAWIÓDŁ 


maszyny kombinacyjnej. 


Okazało się, że napotkawszy na 


PRZEBIEG GRY: 
Na kilka mimt przed *%rzecią druży- 


Przed przerwą grał na prawej stronie Styl, do którego nie są przyzwyczaje-|ny wychodzą na boisko: Polacy w bia- 


Co mówią w obozie szwedzki 


Pies UI, który był jednę ze słabych po- 
nych. To tet pe przerwie zamienił go 
Bzezurck. 

Środkowy pomocnik Legii, nie przy- 
uwyczajony do ustewicznego biegania, 
mocno się wprawdzie wyczerpał, ale nie 
sawiódł. 

W obronie Fłanek doskonale rozbijał 
akcje przeciwnika, Wykopy nie zawsze 


Po meczu wpadamy do szatni szwedz. 
kiej, gdzie nastrój jest mimo zwycięstwa 
bardzo niepodniosły. 

Gracze i kierownicy mówłą mało, wi. 
dać, że są zaskoczeniel niezadowoleni s 


widzów ezekałoby 
dionu, 

Redaktor tygodnika „SE 
Nilson: 

~- Szwedzi rzadko grają tak słabo, jak 


p. Dture 


pokój w kolonię polską, 
kiksuje i piłka idzie na naszy bramkę. 


pole przeciwnika i mzyskują róg. Nasi 


ły były bardzo zdradliwe. 


G. Nordahl: Byłem zaskoczony posta- 
[wq Polaków. Nasza gra się nie kleiła, 


gdyż Parpan | 


Na azczęście jednak kończy się na stra- 
chu Tymeza:em nasi snów przeszli na | talacji ezwedzkiego bramkarza. Publie» 


| do Barańskiego, ten oddaje do Cieślika. 
Ślęsak ostro strzela, mmuszajęc do kepi- 


ność gorąco oklaskuje sukces Polaków. 


pod bramami sta- |g wizyty w Polsce. Są doskonali. Strza. rzednie. Wyśmienitym pilkarzem jest wa 


'sza „ósemka“, tj. Gracz. 

P. Putte Krik—kpt. sportowy szwedz- 
kiego związku: Mieliście sawsze do- 
brych lewoskrzydłowych. Pamiętam to s 


"Piłkę dostaje Gajdzik, przerzuca ją! 


ten podaje piłkę do Hoqendorfa któ- 
ky uzyskuje ładnym strzałem wyrów- 
naaie 22 

Notujemy s kolei ucieczkę Barań- 
skiego, którego oentrę wyłapuje bram 
karz szwedzki. Za chwilę G. Nordahl 
"znów się siebezpiecznie przebija I 
strzela, Niejasna interwencja Janika 
| wywołcie zamieszanie | piłka idrie 
na róg, który Szwedzi na szczęście 
| strzelają w out. Bardzo ładną kombi- 
 nację Polaków przerywa  Spodzieja 
ręką. Bomba Nordahla odbija się od 
(słupka. W 35 mia. Gracz sderza się 


były najle al takty iemal i 4 

Baz Ea Cietelib ydy KARNIE e wyniku, dzisiaj. Polacy bardzo mnie zaskoczyli oł SPA kam biiealiis tanka dawnych czasów, | dziś wassa lewa s Nilssonem i kuleje, jednak kontu- 

esa by ulrobawiał się w/momentach nie ! Pierwsze pytanie stawiamy trenerowi | swoją grą. y strona grała doskonale, Wass prasy zja nie jest groźna, Strzał Liedholma 
| reprezentacji szwedzkiej,  Anglikowi, | Bramkarz Lidberg: Znałem Polaków | S. Anderson: Polacy grali pierwszo: obrońca słabszy, Styl wass jest b. pomy- traffa w siatkę z drugiej strony. W 


bezpiecznych wybijać piłkę na aut. Szcze | 
peniał grał tylke połowę meczu. Miał | 
tradności s biegiem, jak nam później 
UNumaczył, zatkało ge uderzenie łokciem 
w brauch. Włodarczyk, mimo samobój- 
esej bramki, za którę sam nie odpowia- 


Raynorowi. Mówi nam: 

.— Polacy grali szybko i grali ładnie. 

Wybiegali na pozycje. Najlepszy był; 
Gracz i prawy pomocnik. Wszystkie 


s. CO W 


pols kim 


r W drużynie polskiej mimo przegranej | wet į wygrać, „Początkowo mie miałem 
brumki padły s prawej strony, U nas panuje radosny nastrój. Graczom słoży! | odwagi strzelać, dopiero później, gdy 


da, był dobry. Brak mu jeszcze rutyny, najlepszy Anderson. Nasi obrońcy nie | wizyte poseł polski, p. Osirowalń, poza 


ale otrsyma ją w miarę otrzaskunia się 
w wielkich bojech. Szedł ostro i ener. 


gicznia. 


. JANIK — TYLKO DOSTATECZNIE 


umieli sobie redzić z szybko kombinu- ! 
jącymi I zmieniającymi pozycję napastni. | 
kami polskimi. 

Członek komisji selekcyjnaj mw. szwe- | 
dzkiego Clarson: 


Janik nie był dzisiaj bes winy. Na |” — Mecz był pierwszej klasy. Gra by- 


stadionie Sztokholmu wyszły na jaw pew 
ne wady: należy do nich przede wszyct- 
kim nieumiejętność piąstkowania. Klai- 
nięcie otwartę dłonią w górną pilkę, ko 
sztowało nas trzecią i piątą bramkę. Rów 
nież przy czwartej niejasna jego ebrona 
spowodowała skomplikowaną sytuację. 


"Mimo to nie wystawiamy mu złej, noty. 


Załujemy jedynie, że nie wzięto go 
wcześniej w obroty, Wówczas nabrałby 
więcej rutyny i  wszechstronniejszej 
technikę. ° 


SZWEDZI — W FORMIE 
KRYZYSOWEJ 


ła bardzo fair i dżentelmeńska, Nie spo- 
dziewaliśmy się, że gracie tak dobrze. By 
ło to dla nas wielką niespodziankę. 

Sekretarz zuiqzku szwedzkiego, 
Bergquist: 

— Doskonała gra polskiej drużyny. 
Graliście ładnie i zasłużyliście na taki 
wynik, a może i na lepszy. 

Wielokrotny, międzynarodowy gracz 
Szwecji Kaufelt: 

— Polacy grali lepiej i ładniej. Bar- 
dzo dzielni chłopcy. Zasłużyli ma remis. 

„Trener Cejsler: 

— Gratuluję wam serdecznie wyniku. 


pań 


Nie 


tym zjawił się prezes Zw. Smwedzkiego, 
p. Ertcsson, który serdecznie pogratulo- 
wał wyników. postawy i b. dżentelmeń- 
skiej gry. 

Szczepaniak klasyfikuje grecry, jak 
następuje: Gracz, Gajdsik, Janik, Par- 
pan. 

Waclmo Kuchar mówi: Atak grał ład-| 
nie. Chwilami niepotrzebnie podawano 
górę. Tyły były dzisiaj słabsze, Cieszę 
się, że kondycyjnie nasi gracze wytrzy- 
mali bodajże lepiej niż Szwedzi. U Szwe 
dów najlepszy prawy łącznik i prawe 
skrzydło. 

Gracz: Grała nam się dobrze. Przed 
meczem wydało mi się, że będzie wynik 
remisowy. Moglifmy go osiągnąć, a na- 


Królewska loża 


mi wyszedł strzał, nabrałem pewności 
siebie. O 


Płk. Geysztor: Jeden s nafładniejszych 
meczów jakie widziałem w tym sezonie. 
Jes to ranesami naszego (footballu. Fy- 
nik zasłużony. 


Int. Przeworski: Nareszcie przycho- 
dzą już edpowiednie rezultaty. Moim 
zdaniem trzy czwarte meczu graliśmy 
tak dobrze, jak przed wojną. Mamy je- 
szcze również słabe punkty. Z naszych 
piłkarzy wyróżniam Grecza i Gajdzika. 
Cieszę się, że mecz był prowadzony w 
tak pięknej, dżentelmeńskiej atmosferze 
Szwedzi grali dobrze. Sędzia bardzo do- 
bry, zaprosiłem ge na prowodzenie jed. 
nego z meczów u nas w Polsce. 


świeciła pustką 


słowy i efektowny. U Szwedów biegali 
tylko cl sawodnicy, którzy mieli przy 
sobie w danej chwili piłkę, podczas gdy 
w Polsce w ruchu była zawsze cala pigi- 
ka ataku. . 
| Anton Johensom — honorowy preses 
| ma. szwedzkiego: Polacy byli b. dobrzy, 
ładnie sig ustawiali i b. dobrae poda 
|wali piłkę. Mimo, że nie byli tak silni 
fizycznie, jak Szwedzi dawali sobie z ne- 
| azymi graczami radę. 
IKP — ZJEDNOCZENI 5:11 
ŁÓDŹ, 14.9. (tel. wł.) Rozegrany 
mecz bokserski o mistrzostwo druty- 
„nowe Okręgu między beniaminkiem 
klasy A — IKP a Zjednoczonymi, za 
- kończył silę przegraną IKP w stosun- 
ku 5:11. 


Regaty WTW 
| na Misie 

| 

| 


Propegandowe regaty WTW ma Wiśle 
przyniosły następujące wyniki: ezwórki 


40 min. Nilsson centruje, Janik odbi- 
|ja piłkę wprost na Tappera, który 
strzela, piłka raz jeszcze odbija się 
od jakiegoś gracza, jednak Szwed ła 
pie ją drugi raz i pakuje do ełntki. 
Ostatnie 5 minut pierwszej połowy 
przynoszą zmienne ataki, które mie 
zmieniają jut rezultatu w tej azęści 
$ry. 

JEST ŻLE — BO 5:2! 

Pe pruerwie nasgpują w drażywie peb 
skiej zmiany, e których wspemniaelifrmy, 
gra jest n miejsca otwarta, masi energies 
nie atskują i w ciągu 5 min. mamy dwie 
szanse, których miestety mie wykorzystw 
jemy. Po jednym a kontrataków Srwodów 
Janik wybiera piłkę Nilssonowi s ped 
nogi, za ce otrzymuje wielkie brawa, 
Nasi pomocnicy rysykują za dalekie wy 

| blegi. W 10 min. powstaje pod bramkę 
naszą zamieszanie I Janik do spółki s 
Włodarczykiem zawiniają bragskę. Szwe- 
dzi prowadzę 4:3. 

W 11 min. Cieślik idzie ładnie przebe- 
jem, dwaj Szwedzi biorę go jednak w 


AIROLA eke | Loža królewska była pusta, gdyż od ODLOT DO FINLANDN —  |Pólwyścigowe: 1) AZS (Lemański, Pau: |opeggj j Polsk pada. Na mcapócje i w 


W czasie przerwy powiedział mi kole- 


| prsypuszczaliimy ze gracie tak dobrze, a 
| zresztą my w Norrkópingu, wiedzieliśmy, 
że umiecie więcej, niż mówię. 
"Red. Kjellsroenr 
— Mecz był bardzo szybki I ciekawy. 
Endo niae uwiERYE | Była to najlepsza gra po wojnie w Sztok- 
Opinie, że przechodzą obecnie jaki f Romie Polacy zrobili iD a 
wk 4 z | spodziankę. Wiedzieliłmy, że nie będzie 


Foo cje. do; pewiiego og hy Huen nam tak łatwo jak z Finlandią, ale przy- 
Gdy porównałem mecz Norkoppinzu z | > Li 

A Twe | puszczaliśmy. że lekko wygramy. Opór | 
Hihernians nie poznawałem niektórych 


Polaków i ich gra była dla nas olbrzymią 
graczy. 


Gi e pojlzia?a nig żelazna pewność K. niergodzianit % 
Nordahla, którego wówczas nie można | Red. „Aftonbladet *; 
było objeehsé? W ogóle miałbym pre-| — Rzadko kiedy zdarza stę tal: intere- 


ga szwedzki, że Szwedzi grają o 50 proc. 
gorzej, miś zazwyczaj, a Polacy sapew- 
ne e 50 proc. lepiej. r 
Kolega Zięba, który był w Pradze, 
stwierdził, że Czesi łatwo nabiliby Szwe- 


i 


czasu śmierci księcia Eugeniusza obo- 
wiąqzuje jeszcze żałoba dworska, która 
nie pozwala na uczestniczenie w  tżad-| 
nych uroczystościach. 

Poseł Rzplitej, min. Ostrowski sassesy- 
cil zawody s całym personelem posel- 
stwa i konsulatem. Min Ostrowski złożył 
graczom naszym w szatni serdeczne gra- 
tulacje stwierdzając, że nigdy nie przy- 
puszczał, iż tak dobrze się zaprezentują. 


* 


Na mecz zjechało wielu wybitnych 
działaczy sportowych z prowincji i let. 
nisk. Niemal cały zarząd szwedzkiego 


WE WTOREK 

Nie ulega wątpliwości, że piłkarze 
zrobili na terenie Szwecji dobrą pro- 
pagandową robotę. Wieczorem w na 
większym hotelu Grand Hotel odbył 
się wielki bankiet, gdzie brało udział 
80 osób, Niestety wasz korespondent 
nie mógł tam być, bo musiał telefo- 
nować do Warszawy. 

We wtorek drużyna leci do Helsi- 
nek, gdzie wolno nam liczyć na zwy- 
cięstwo, jednak Finnów nie należy 
lekceważyć, gdyż są oni wprawdzie 
technicznie słabi od Szwedów, sle 


tensje do szwedzkiej obrony, gdyż rów-  sująca i ciekawa gra. Szwedzi ga 6°- | związku byl w komplecie ze swoim pre- bardzo szybcy í grają b. ostro, 
nieg renomowany H. Nilsson misł sporo |rzej, niż oczekiwaliśmy, Gdyby w Sztok- |sesem Ricksonem b. ministrem handlu, . 


słabych momentów. Z pomocników po: |holmie wiedziano, że będzie tak cieka | 
dobał mi sig najlepiej Andersson. 
| 00020000 7006061007 PZ EE RKARARRAKEJ 
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APTEK i DROGERIE moea zAonaraywać Sie - 
= WPZIAŁACH i POBOÓŁDZŁAZĄCU CENTOALU KUNDŁÓWEJ PAZSYCYŁO OEEMICZAEGĄ 


który bawił pod ŚSziokholmem. 


[wy mecs z pewnością kilkanaście tysięcy | Na widowni widziało się wielu wybit- | 
nych sportowców, M. in. był stary snaja- | 


my polskich hokeistów Lule Johanson. 
** 


Przed meczam i w czasie przerwy kon- | 


i 
i 


certowala zjednoczona orkiestra 2 klu- 
bów sztokholmskich w czerwonych ma: 


W 


ly, Michalski, Lajca, sternik Jabrsomski) 
jezas 7:45. Dwójki podwójne pań: 1) 
WKW (Malczewska, Sipowiczówna, przy 
,sterae Grabicka) 5:05. 
jścigower 1) WTW (Sokolski, Borkow- 
|l, Kuener, Klawe, sternik Esener) 
1:36, Dwójki podwójne panów: 1) AZS 
(Michalski, Łajca, sternik Lemański) 
8:58. Czwórki półwyścigowe pań: 1) 
WKW  (Biedrońska, Gorgolewska, Ru- 
szewska, Sznejfusówna, ster Grabicka) 
5:10. Dwójki podwójne panów: 1) 
WTW (Dębczyński, Łebkowski, ster Fitz- 
ner) 9:35. 

Biegi panów odbyły się w konkuren- 
eji wewnętrznej AZS i WTW. 


Czwórki półwy. | 


tym wypadku nie me żadnej kontusji. 
Suczurek wypuszcza Gracza, ten podaje 
Hogendorfowi, następuje centra, którę 
Cieślik chwyta na głowę, jednak brame- 
karz sawedski jest na posterunku. Pola- 
ry grają ładnie; niemniej jednak w 20 
min. Nilsson podaje piłkę, Janik odbi- 
ła ją na kilka kroków i Liedholm nie 
ma trudu w  umieszczeniu-jej w siat 


ce. 5:2! 


|BENEFIS GRACZA 
| Barański ucieka, centruje piikę do 
środka, jednak wprost w ręce bram- 
, karza. Ataki Polaków stają się teraz 
| bardzo energiczne. 

W 30 min. Gajdzik wypuszcza Gra- 
cza, ten z kolei oddaje piłkę do Ho- 


gendorla. Hogendorf przerzuca ją g6- 


Marynarze najlepsi Sieta was m 


w ll mistrzostwach Wojska Polskiego 


mistraoałwo Wojska Polskiego 


[żył Saempliński. 2) Przeździecki. 3) 


rynarkach, szarych spodniach i płaskich | zwyciężyła Marynarka — 28 pkt. przed | Fogt. 


talerrykowatych białych czapkach. Czter- 
dzieści kilka osób. Orkiestra maszerowa- 
ła dokoła boiska na czele s tamburem, 
wyrzucającym laskę, co wywoływało bra- 
wa publiczności, 

W czasie przerwy musyka, maszerujqc 
pośrodku boiska i grając, tworzyła naj- 
rosmaitsze figury, dosłownie cały kadryl. 


{rasa „SIx- 


Days“ w Czechosłowacji 


w dniach 16-21.1X 1947 r. 


ZLIN. 149. (tel. wł). Zlin, siedziba! nie, jakie odnielliśmy po „przybyciu 
czestucgo przemysłu gumowego i obu| do Zlina — jak najlepsze. Czesi przy” 
wia, od kilku dni rozbrzmiewa hu- | gotowali „6-dniów.., bez zarzutu, 
kiem motorów. We wtorek o godz:' Zawodnicy polscy, którzy przybyli do 
8,30 rano wyruszają motocykliści=10!Zlina w niedzielę, wykorzystują każdą 
państw do welki o zaazczytao nagro- | Chwile, by przygotować się do startu. Ma 
dy m in „Międzynarodowe Trofeum”, | 930a Stanisława Bruna przybyła w ub. 


„Srebrną Wazę". Uwaga całego świa , tygodniu samolotem do Pragi i jest już 
ta motorowego zwrócona jest na ZNA, 
gdzie rozpoczyna się pierwsza po 
wojnie olimpiadą motorowa w posta- 
ci majcięższej imprezy motocyklowej 
świata, „Sześzodniówki”. 12.000 lu- 
dzi Wierzę udzał w organizacji zawo- 
dów. czoanych za naiwiększą impre- 
zę sportową, ‘aka odbyła się dotych- 
ozas w Czechosłowacji, Koszt organi- 
zaň przekracza 2 milony koron cze 
sach Seme tylko obstawienie trasy 
— 2140 km, której poszczególne 
dzienne odzinsi liczą około 460 km. 


wymaga wielk ego wysiłku ze strony | wykorzystując fabryczny skład części Ja- 


całkowicie zrepcrowana, Brun przez c- 


: A uj 
ly wieczór „ujeżdżał” ję, chcąc wypró | OZĘSTOCHOWA, 149 (Tel. wł.). Le- 


,bować maszynę po naprawie. W gorszej , 


gytuacji znalazł się Jankowski. Jego Ja- 
wa, wysłana a Katowie w czwartek, któ- 
ra również wymagała reniontu po Rai- 
dzie Tatrzańskim, przez 2 dni ntała w 
magazynie portowym w Zlinie, znaleźli 
ją tam dopiero zawodnicy polscy. Jan- 
kowski przy pomocy kolegów maszynę 
naprawiał przez cały wieczór do  póź- 
nej nocy. Była to robota nielada, wy- 
niagająca wcementowania nowego widel- 


ca nowej ramy. Pozostali zawodnicy 


-m 


W dniu dzisiejszym odbyło się l:omi- 
syjne przyjęcie nieszyn zawodników cze 
skich. Jutro odbierane będą mrszyny 
kierowców zagranicznych, Po poł. dniu 
odbędzie siç uroczyste otwarcie „ó-dniów 
ki“, na które przybędzie minister obro- 
ny narodowej, gen. Svobode, 


LEGIA — LEGION 2:2 


gia (W-wa) — Legion Częstochowa) 
2:2 (1:1), W ub. czwartek bawiła tu 
drużyna kombinowana Legii. Goście byli 
zespołem lepszym, jednak niedyspozycja 
strzałowa ich ataku nie pozwoliła im 
zdo yć więcej bramek, mimo, że sytuacji 
podbramkowych było wiele. Legion wystę 
pił bez Wojciechowskiego i Kopery i 
zagrał poniżej swojej formy. Sędzia p. 
Kołodziejczyk, poza kilkoma mylnymi 


otgan.zatorów. Dotychczasowe wraże-! wa i usuwają wszystkie możliwe usterki. rozstrzygnięciami zadowolił. 


| Lotnictwem — $2 pkt. i KBW — 41 p.| 


W  powczagólnych dziełach sportu 
wyniki były następujące: 

Lekkoatletyka: 1) DOW 2. 2) DOW 
3. 3) Lotnictwo. t 

Boks: |) Marynarka. 2) DOW 2. 3) 
| KBw. i 

Srermierka: 1) DOW 1. 2) DOW 3. 
3) Lotnictwo. 

Walka na bagnety: 1) Marynarka. 2) 
KBW. 3) DOW 3. 

Gimnastyka: 1) Lotnictwo. 2) DOW 
3. 3) DOW 2. 

Trójbój wojskowy: 1) Marynarka. 2) 
Lotnictwo. 3) DOW 2. 9 

Pływanie: 1) Lotnictwo. 2) DOW 3. 
3) KBW. i 

Siatkówka i komykówka: Marynarka 
przed Lotnictwem. 

Piłka nożna: 1) KBW. 2) Marynarka. 
3) DOW 3. 


BĘ 
Polonia 


w Gdańsku Ėė 

GDAŃSK, 14.9 (Tel. wł). W sobotę i 
niedzielę bawiła na jubileuszu Gedanii 
Polonia warszawska, rozgrywajęc spot- 
kania z Pomerzaninem (Toruń) i Geda- 
nią. Pierwszego dnia Poloniści zremisa- 
wali z Pomorzaninem 2:2 (2:1). Bramki 
dla Warszawian: Ochmański i Świcarz. 
dla Pomorzanina Kamiński. 

Mecz Polonii z jubiłatami miał bardzo 
ciekawy i żywy przebieg i stał na dużo 
wyższym poziomie, Wynik 4:2. (3:1). 


(W-wa) 


remisuje i wygrywa 


W walce na bagnety zwyciężył Pon. 
kula. 2) Własiewicz. 3) Sandaca. 

W lekkoatletyce wyniki były następu- 
jące! 

100 m Sinieki 11,4; 400 m Kubera 
52,8; 1.500 m Kubora 4:16; w dal Le- 
wamdowski 6.34; wzwyż Wójtowioa 1.67; 
kula Pogorzelski 12.98; dysk Żóchowski 
31.09; 4X100 m DOW3 454; olimpij. 
ska Marynarka 3:31,6. 


Święto sportowe piłkarzy 


Dwa robolnicze kluby stołeczne Skra I 
Okęcie porównują corocznie swój doro- 
bek piłkarski. Na całość Imprezy składa 
się 6 meczów. W dniu wczorajszym 
spotkania nie rozstrzygnięto, gdyż wynik 
brzmi 6:6 przy stosunku bramek 19:14 die 
Okecta . 

Ote wyniki poszczególnych spotkań: 

Skra | — Otęcie I 5:1 (2:1). Bramki: 
Jarzębowski (2) | Dyjas (1) dla zwycię: 
sców oraz Kamiński dla pokonanych. Sę- 
dziował Hargockl. a s 


Hajduk (3), Nowakowski (2) dla Skry oraz 
Ziólkowski i Janiszewski dla Okęcia Sę: 
driował Kopka 


prawia wynik na 5:3. 
Za chwilę szanee ma Cieślik, strzał 
jego. idzie jednak obok słupka. Na- 


OGÓLNEJ! pumktacji sawodów e| W sennierce indywidualnie swyciç-  stępuje okres lekkiej przewagi Pola- 


ków. Wygląda to tak, jakby Szwedzi 
byli już przemęczeni, robią dużo błę- 
dów w obronie. W 41 min, niebezpie 
cznie strzela Tapper, ale na szczęś” 
cie słupek ratuje sytuację 


Na minutę przed końcem Gracz 
daje ponowną próbkę swego dosko- 
nałego strzału | zmusza Lindberga do 
kapitulacji, ustalając wynik na 5:4. 

Mecr. kończy się przy gromkich o- 
'klaskach i ok:zykach na cześć Pola- 
| ków. T. Maliszewski 


(1:8), Bramki strzellil Kościesza dia Okę- 
cia i Smosarski dla Skry. Sędziował Kru- 
kowski. Drużyny wystąpiły w następują- 
cych skiadach: 

, Okęcie — Brzostek Kowalczyk, Naplór- 
kowski, Zaranek, Trzos, Koleda, Koście- 
sza, Chęć Baryla, Kamiński, Szymańczak, 
air wski, 

Skra — Więckowski. Palk, Smosarski, 
Sodoma, Kałuski, Szymeński, &urzyński, 
Rusok,. Nagot I Ostrowski. Wyrótnili się 2 
Okęcia Baryla | Lisowski, ze Skry Burzyń- 
skl į Smosarski. 

w uvoleg'vm tax impreza ta Zd aĆcty' 
la się rwycięstwem Okęcia 9:3 przy sto- 
sunku bramek 16:6 (C). 


, 


$kra III — Okęcie Iii 4:4 (1:2), Bramki A ZE BANA" SF AST WEWN 
zdobyll: Seroczyński | (2), Kacprzak (1) s CRACOVIA — GARBARNIA 1:0 
i Karolak (1) dla Okęcia oraz 2łyszkie | KRAKÓW, 14. 9. (Tel. wł.) Cracovia 


k i la- A F 

EAEN a do woła SAN Garbzpnia 1:0 (1:0). Towarzyskie za- 

Juniorzy do lat 18-tu Okęcie — Skra wody rozegrane na boisku Cracovii, by: 
9:0 (5:6). Bramki: Wójcik (3), Kulesza (2) |ły jedyną większą lmprezę piłkarską w 
Martyński (2) 1 Cechasz (2). Sędziował! Bu- 
dzyński 

Juniorzy do lat 14-tu: Okęcie — Skra 
2:1 (8:0) Bramki dia Okęcia: Leslak i Ko- 
ziowski, d'a $kry Zalewski. 

Oid-boy'e Okęcia — oldboy'e Skry 1:1 


ten mecz b. poważnie, wystawiając pel- 
ne składy. W Cracovii brakowało jedy- 
nie Parpana. 


Skra Il — Okęcie Ii 5:2 (1:1). Bramki: 
Sędzia Gierat — dobry. Widzów 4.000. 


Krakowie. Obydwa kluby potraktowały ` 


* Nr. 74 


Warszawa ztlcnyła 609 tys. zł. 


i.. 3 bramki na reprezentacji Polski 


PRZEDEDNIU odlotu da  Sztokhal- |holmu przyniósł nam wieści względnie po- 

mu na stadionie WP. w Warszawie | myżślne, gdyby podobnie rzecz się miała 
teprezentacja Polski rozegrała sparingo- w Finlandil — trudno z całym przekona- 
we spotkanie z reprezentacją Warszawy. niem twierdzić, że nasza plika nożna już 
Całkowity dochód przeznaczony został na | osiąga Jakiś poziom. $ądzimy, łe tak nie 
odbudowę Warszawy. Jak się oknzuje, i jest. że mamy Jeszcze b. wiele pracy 
dochód ten wyniósł 600.000 zł. A więc przed sobą byśmy mogli umiejętnościami 
impreza udała się znakomicie. Udała się ; swymi dogonić  plłkarstwo europejskie, 
jeszcze dla Warszawy pod Innym wzgię- | które narazie bardzo znacznie nas jeszcze 
dem. Stolica na bolsku odniosła pałny wyprzedza. 
t zasłużony sukces nad naszą reprezenta. | 


Na pochwaj 
cyjną jedenastkę, bijąc ją 3:0 (0:0), która R sę 


zasługuje gra piłkarzy 


czwartkowym mecz: 
stollcy. Jeśli tak 


PRA jaya grała pełnym gazem, | potrafią. | zechcą zagrać częściej będą 
mit zając się w myśl dyrektyw kie- jedną z najgroźniejszych zespolów z re- 
R ki dw 22 na WŁ prezentacji okręgowych. Warszawa miala 


wyjątkowo dobry dzień | zdeklasowała 
oszczędzającego się wprawdzie ale bądź 
| co bądź możnego przeciwnika. 
| Drużyny grały w składach: 


W chwili kiedy piszemy te parę uwag 
nie jest nam jeszcze wiadomy wynik w 
Sztokholmie, na podstawie jednak tego 
cośmy obserwowali w ub. czwartek na | 
stadionie W.P. mamy poważne obawy o | 
wynik na stadionie w Rasundzie. Liczy- 
my, że nasi chłopcy w Szwecji zagrają 
Jednak trochę lepiej. Jetlii marzą o jakim | 
takim sukcesie musieliby zagrać o wiele, 


Polska: Janik, Szczepaniak, Fianek, Piec, 
Parpan, Gajdzik Hogendort  (Jaźniekl), 
Gracz, $podsieja, Cieżlik, Barański. 


Beratin, 
Oi- 


Warszawa: Skromny (Borucz), 
Pruski, Waśko, Szczurek, Brzozowski, 
szewski, Ochmański (Borowieck!), $wlcarz, 


wiele lepiej. Mimo wszystkich okollcz- 

ności łagodzących nie jesteśmy pew- | Górski, Misiak. 

m. czy jest to rzeczywiscie możliwe. Bramki strzellii dla Warszawy: Górski, 
Ambicia czyni czasem „cuda“ — wierzymy j świcarz I Borowiecki. Szczególnie plęknie 
w ambicję — w „cuda — znacznie mniej. | grała linia pomocy Warszawy. Sędzia 
Ale nawet gdyby moldunek za Sztok-|p. Łarzerewicz — nieuważny. (ag) 


PRZEGLĄD SPORTUWA 


Nieszczęśliwe eksperymenty 
śkeopitoma związkowego Łodzi 


ŁÓDŹ, 14.9 (Tel. wł.). Rozegrany 
mecz piłkarski o Puchar śp. Józefa Ka- 
łuży między reprezentucją Poznania i 
Łodzi zakończył się zwycięstwem Pozna- 
nia 4:1 (0:0). Drużyna poznańska przy- 
jechała w osłubionym skladzie, bez Bia- 
łasa i Anioly. Zawodnicy ci po meczu o 
wejście do Ligi w Siedlcach, ponieśli po 
ważne kòntuzje i przebywają w sapita- 
|lu. Łódź wybiegła na boisko bes repre- 
rentantów Polski: Włodarczyka i Ho- 
! gendorfa. z 


Składy drużyn. Poznań: Kryetowiak, 
| Wojciechowski, Welsa, Słonin, Tarka, 
Matuszak, Gierak, Gawron (po przerwie 
Czapczyk), Gendera, Kaźmierczak, Smól 
ski, 

Łódź: Komar, Korporowicz (Redel), 
Łuć, Bajan (Korporowicz), Urban, Rącz | 


ko (Miller), Baran, Janeczek, Cichocki, | 


Łącz, Marciniak. 


Zwycięstwo Poznania należy uważać 
ze zasłużone, jakkolwiek różnica 3 bra- 


Czesi biją nas na torze 
kolarze przegrywają w Łodzi 52:68 


IERWSZY kolarski mecz między: |obu już po przejechaniu 2000 m == eras 
arodowy pomiędzy Polską i Cae- |21 
4 s E h TRO Spotkania dwójkowe według kolejno- 


chosłowacją, ściślej — łodnią i Pragą 
Czeską, zakuńczył się, jak byjo do prze- 
widzenia, narzę porażką. Ani Beck, ani 
Kupczak w epotkaniach krótkodystan- 
sowych nie potrafili zawiązać równorse- 
dmej walki. 

Jedynym jaśniejerym punktem łódz. 


ścl zdobytych miejsc w wyścigu £00-me- 
trowym. 

Capek w 153.8 s. łatwo zwycięła $ałygę; 
Stepanek w 13,5 o wygrywa z ambitnie 
walczącym  Pietroszewskim,  Machek* w 
12.8 s. tozprawia się z rozpacziiwie bro- 
niącym się Beklem i Cihlar w 15 6. wy- 
grywe z Kupczakiem. Punktacja wręcz re- 
kich spotkań na helenowskim torze —- | Downa. ZsYESKY 20 pkt. zwyciężeni 1é 
był wyście pojedyńczy na 400 m, gdzie | pkt. 

Bek osięgnął czas 26 eck, równy wyni. | 
kowi najlepszego czochosłoweczicgo ko. 
larza — Cihlara. 

WYNIKI TECHNICZNE: 

400 m na czas: 1 L 2 Clihiar I Bek — 
26 sek.. 3) Stepanck — 26,5 sek; 4) Ca- 
pek — 26.8 s.; 5) I 6) Machek | Kupczak— ' 
27 sek; 7) Plętrazzewski — 27,6 sek.: 8) 


na mieczii Grochów 


EZDOMNOŚĆ boktu warszawskie- 


BM Punktacje — Praga 22 pkt. go staje się katastrofalną. Zapo- 

Wyścig 200 m gości praskich: 1) Cihtar wiedziany” ESY 
estatnie 200 m 16 s., 2) Mahek: 3) Stepa- Rudowlani — Gro- 
nek; 4) Capek. chów w teatrze 

Wyłcig reprezentacji łódzkiej: t) Kup- Powszechnym na 
czak 13,5; 2) po zaciętej walce © koło dwołano 
— Bek; 5) Pietraszewski;, 4) Sałyga. ' Prafize + we p 
Wyścig z wyrównaniem — 4000 Zapaso: | w ostatniej chwili, 
wy ko!arz praski — Jung, dając 100 m gdyż scenka teatru 
tory zapasowemu  todzianinowi Wojcie nie mogla pomic- 
chowskiemu ł 200 Forysińskiemu, dopęd: ścić ringu. Spot- 


kanie sklecone na 
prędce na niałym 
boisku obok 


lal LÓD) 


Ścibor 


Wyścig australijski 350 ekr. toru: wyell- 
mlnowani zostają w kolejności: $iepanek, 
zajmując -me miejsce; Capek — 7-me; 
Bek — éte; Pietroszowski — S-te | Baly- 
ga — 4-te miejsce. Z pozostałej trójki 
pewnie zwycięża: 1) Machek e pół dlu- 
gości, 2) Clnlar I 5) Kupczak — klasyfl- 
Ikacja: 16 pkt. Praga | 18 pkt, Łód?. 

Wyścig drużynowy olimpijski 4000 m na 
dopędzanie: 1) Praga 5 min. 26,6 sek.; 2) 
tódt — 6 min. 56,1 sek. Punktacja ogól- 
na: 1) Praga — 68 pkt, 2) Łódź 52 pkt. 

P. Bzymezyk. 


Tylko Ścibor wygrał 


— Budowlani 14: 2 

laie walki inicjatywę, poza tym górował 
MAR Jak na początek sezonu zawod. 
Jona ten jest w dobrej (formie. W kogu- 
ciej po żywej walce Szadkowski wygrał 
wysoko z Grochowskim 2 dobrze ata- 
kując lewę, W piórkowej Sobkowiak 
zwyciężył — słabego w dniu tym — 
Tyrałę. Tyrała starał się skracać dy- 
stans i nadziewał się na ciosy. W lek- 
kiej Tomczyński pokonał nieznacznic 
| Selme, a przewaga jego zaznaczyła się 
"dopiero w ostatniej rundzie. 


W półśredniej Majewski wygrał z 


mek nie jest dokładnym odzwierciadle- 
niem przebiegu zawodów. Łódź do przer 
wy była zespołem niemal równorzęd- 
nym. Drużyna gospodarzy najgorszą li- 
nię posiadała w atakn, który nie potra- 
fit z sobą nawiązać łączności, tak, że do 
przerwy cały ciężar gry defensywnej 
spadł na barki pomocników. W ataku 
ani Baran, ani Łącz nie umieli opano- 
|wać piłki i współgrać ze swymi partne- 
rami, Ponadto atak łodzian był dobrze 
| pilnowany przez pomocników i obronę 
| gości. Większość więe piłek posyłanych 
| pomocy „grzęzła* w nogach poznania- 
|ków. Z pomocy łodzian najlepszym sa. 
wodnikiem był Urban, który do przerwy 
| gdy starczyło mu jeszcze sił, pokrył sne- 
| komicie Cenderę, paraliżująe tym sa- 
mym akcję całej trójki ataku. W obro- 
nie łodzian dobrze wypadł lewy obroń- 
ca Łuć, który wyraśnie się poprawia. 
Bramkarz Komar, jak zwykle, miał pa- 
rę ładnych momentów, jednak ciągle 
zdradza małe opanowanie nerwowe i 
brak szlifn piłkarskiego. 


Reprezentacja Poznania przewyższała 
miejscowy sespół pod waględem techni- 
ki, co wyraźnie odbiło się w grze w dru 
giej połowie eawodów, gdy ambitnie 
walczący łodzianie opadli r sił i tech- 
nika wzigła górę. W drużynie poznań. 
skiej berdzo dobrze grela pera obroń- 
ców Weles i Wojciechowski. Szczegól- 
nie lewy obrońca zwrotny i szybki, epa- 
raliżował grę Barana, oblicnonę wyrsżł- 
nie ma długie reddy na bramkę. Ponad. 
to nadspodziewanie wypadł Tarka na 
środku pomocy. Sędzia, p. Michalik a 
Krakowa, przeoczył jeden reut karny w 
14-ej rolnuele, gdy Janeczek, będąe sam 
na sam s braenkarzem na polu karnym, 
został słauroweny przes Wojciechow.- 
skiego. , p 

Specjalną uwagę należy poświęcić 
łódzkierun kapitanowi iwięzkowemu, p. 
Otto, który eksperymentował w zesta- 
wieniu skladu po praerwie w aposób 
najbardziej dla Łodzi nieszczęśliwy. P. 
Otto popełnił uasadniczy błąd przez 
zmianę dwóch bocznych pomocników. 
Zastępcy okazali się elabi, grą swę stwo 
rzyli dla Pocnanis wiele dogodnych luk 
do wykorzystania na otrzał, 

Po przerwie w 7-ej min. Janeczek 
strzela pierwszą bramkę dla Łodzi. 
| Doplero w 24-ej min. Kazimierczak 
(wyrównuje. Od tego czasu Warta 
jest stroną nacierającą. W 25-ej min 
| Smólski, wykorzystując nieporozumie 
nie obrońcy z bramkarzem, zdobywa 
z bliska drugi punkt dla Poznania. W 
32 min. Czapczyk mija obrońcę, pod: 


Bramkarz Poznania piękną robinzo- 
nadą łapie jednak ten strzał. Publicz 
ności około 14.000. 


TABELA GIER 
o puchar Kałuży 


gler pkt st. br. 
1) KRAKÓW i 3 5 12: 4 
2) WARSZAWA i L] 8:5 
3) ŚLĄSK i Bo 10:11 
4) POZNAR a s 2 7:10 
8) tóDł 4 2 0:15 


0 drugą Ligę 


OSTATNICH dniach wzmó: 
się napływ listów naszych | 
Czytelników, omawiających spra- Í 
wę ewent. utworzenia drugiej Li- 
gi. Fakt ten świadczy, że problem 
ten, który £ dawniej już niepokoił 
pok nasze, coraz bardziej 
dojrzewa. j 
l Zagadnienie nie jest jednak pro- 
ste, jakby wydawało się wielu 
projektodawcom. Nie da się ono 
|| załatwić na drodze mechanicznej, 
niemniej jednak przyznajemy, że 
wartoby pokusić się o jego roz- 
wiązanie, Wobec nawału aktualne- 
go I pilnego materiału, nie jesteś- 
| my niestety w stanie przedruko- 
wać wszystkie nadesłane listy, o- 
„| biecujemy jednak sprawę Il-ej Ligi 
|] postawić na porządku dziennym | 
| naszego pisma w najkrótszym cza- 
sle, gdy tylko wyjdziemy z okresu 
gorączki międrypaństwowych im- 


wk 3 z 


— 


pret. 


P OZ EETA en Łódź ef |Szczecin-Cpołe 5:3 


> 


| SZCZECIN, 14.9. (tel. wł). Szcze- 
| cia — Opole 5:3 (3:0). Mecz o Puchar 
Ziem Odzyskanych. Spotkanie toczy” 
ło się początkowo przy dużej prze- 
wadze reprezentacji Szczecina, która 
po pięknym wypadzie Sosnowskiego 
uzyskała pierwszą bramkę. W dalszej 
fazie gra wyrównuje się, jednak szcze 
cłniacy mają więcej szczęścia w strra 
łach i do przerwy prowadzą 3:0. 


Po zamianie pól, goście silnie na- 
ciskają {| w 7-ej min. przez Grůnera 
uzyskują bramkę. M'mo przewagi O- 
pola, dwa piękne wypady gospoda” 
rzy przynoszą im bramki, Przy eta- 
nie 5:1 dla Szczecina, goście operno- 
wuią zupełnie grę i zdobywają dwie 
bramki przez Śliwińskiego. 


| Punkty dla Szczecina zdobyli: $o- 
snowski 2, Truściński 2, Jakublak je- 
dna, dla Opola: Śliwiński 2 | Grüner 
jedną Sędziował p. Naporski z Ło” 
dzi. 


MKS-Pomorzanin 4:2 


SZCZECIN, 14.9. (tel. wł). Roze- 
grany tutaj towarzyski mecz pifkar- 
ski między Pomorzaninem (Toruń) 8 
MKS (Szczecin) zakończył się nie- 
spodziewaną porażką Pomorzantina w 
stosunku 2:4 (1:1). Gra stała na ni- 
skim poziomie, była jednak bardzo 
zacięta. Zwycięstwo MKS w pełni za 
służone, f 


Mistrzostwa drużynowe 
Szczecina 
| SZCZECIN, 14.9, (tel. wł). W me- 


czach o drużynowe mistrzostwo bok- 

| serskie Szczecina padły następujące 
i wyniki: Odra (Szczecin) — Błękitni 
(Starogard) 14:2 | MKS (Szczecin) — 
KSUM (Gryf) 88. 


Rzeźnicki (SKP) pokonał Napierałę 


w wyścigu Sarmaty na 100 km 


AL. NIEPODLEGŁOŚCI od- 

był się wyścig kolarski na 
100 km z udziałem 20 zawodników (w 
tym 4 z prowinoji). Wyścig obejmo- 
wał 45 okrążeń z 4 premiowanymi fi- 
niszami. Po pierwszym finiszu, w któ 
rym triumfował Grynkiewicz (zdoby- 
wając., komplet garnków aluminio- 
wych) przed Rzeźnickim, uciekł Na- 
pierała, Grupa czołowa rozczłonko- 
wała się i tylko Kapiakowi Józefowi 
udało się dogonić mistrza Polski. Ja 
dąc na zmianę zyskali 34 sek. prze- 
wagi, ale kiedy zdublowali Micha, 


ków. Interesującg przygodę prueżył Wło 
| derczyk. Oto ledwie na 6 okrężcń praed 
metą pękła mu pume Nie snajęc regu 


Włodarczyk znów smienił rower, tym 
| rarem ma owój właeny u dobrę gumą | 
jechał dalej, qpadajęc u 1-go ma lita 
lostatnie móejece). 

Na okrążeniu findezowym uriek? Ne 
piereła, jednak na esttniej prostej 
wspaniale finiszujęcy Rsoínicki piw 


jszy wpadł na metę o 2 długości. 
Wyniki: 1) Rzetnieki (SKP) czas 1:06:34, 


laminn, zmienił rower, sa co dysk wali. | 
|fikowene go. Dowiedziewsey się © tym 


IKS-Pafawag 12:4 i 


Olszewskim. W średniej Kolczyński zno | wytszając wynik do 3:1. Czwartą! 


> YMCA. Budowlani założyli protest, do- z ; Sambo ihi Kozłowski [|n:_Napletsia” -Germataj ODi GrynkiGRAE 

WROCŁAW, 149 (Tel. wl). Mecz! „ARA kautował w 3 r. Kolacza. W półciężkiej bramkę w. 35 minucie zdobywa Smól. O LTN ego, ozłowskiego P h svi 

pięściarski o drużynowe mistrzostwo PA SĘ E pt t z0: | Archacki wygrał z Drabkowskim. Drab. ' ski. : 7 wkrótce Bobra (który miał defekt gu IN 4 a BTA R Siemiński 
A . i „ Stai odrzucony, a udowiani zapowia- , s ; ). , 

okręgu pomiędzy IKS a Pafawag zakoń- DAL E kowski miał dosyć dobry dzień. W cięż- | aare mintelo Togdzia! | Gilpetnie my Í przygodę z pijakiem), awolnili EE A EE 


czył sie zwycięstwem IKS-u 12:4. 

Wyniki: (Zawodnicw IKS na pierw- 
szym miejscu): musza Kurowski zremi- 
sował z Faskę; kogucia — Srymono- 
wica wygrywa przez k. ©. w 2 r .z Do- 
bińskim; piórkowa — Kupisz rensięuje 
ze ŚSzczepanem — wynik ten krzywdzi 
zawodnika Palawag, lekka — Miszczuk 
wygrywa w. e., półórednia Waługu 
wygrał wysoko na punkty z Dzybińskim. 
W średniej Cymhbała zremisował z Do. 
regalskim, półciężka — Ciećwierz zre- 
misował s Wolskim, w ciężkiej Obu. 
chowski wygrał przez k. o. w 2 r, s Fi. 
lipczakiem. „ 


Na ringu zaistniała zbyt wielka różni- 
ca sił pomiędzy obu zespołami. Wszyst- 
kie walki wygrali/ zawodnicy Grochowa 
przekonywująco i wysoko. Patora wy- 
punktował Tyczyńskiego, mając w eza- 


Wa boiskach 


© GRANE w niedzisią spolkania o 
mistrzostwo klasy A WOŻZPN pra, 
rlosły następujące wyniki: 


W meczach piłkarekich o puchar miast | 

Dolnego Śląska reprezentacja Wałbrzy- 
U r qi 

p rasna reprezentację Wrocławia E a NS 

4 AE e f ; zdobyli: Hauton (2 — w tym jedna z ke^ 

W Legnicy — reprezentacja Legnicy nego) | Janiszewski. Zaslużone zwycle- 

pokonała Jelenią Górę 5:1 (2:1). swo Syreny nad osłoblonym brakiem Bo- 


Pechowy walkower Polonii 
daje 16 punktów pięściarzom SKS 


RAKI organizacyjne mszczą się, co | ważał przez wszyctkie trzy rundy I wy- 

zresztą jest funkcją bezdomności grał zdecydowanie na pkt. z Ilińskim, 
stołecznego boksu, Polonia wynajęła z w półciężkiej grubo lżejszy Krassowski 
trudem salę (w dyrekcji Filtrów), zapła- | wyraźnie przeważał nad Sochackim. Wal 
ciła i liczyła oczywiście zupełnie młusz- |kę przerwano wskutek dużego krwawie. 
nie, że wszystko na mecz z SKS-em bę- |nia zawodnika SKS.u, Krassowski bił 
dzie przygotowane (a przygotowania |się dobrze, trafiał celnie seriami z obu 
przeprowadzał klub „Sparta*), \ rąk, napewno jednak nie mógł mieć wa- 
gi półciężkiej (sg) y 


W ostatniej chwili okazało się, że na 
ringu nie ma maty. Komiaja sędziowska 
sdyskwalilikowała ring* co  obarczyło 
gospodarze spotkania (KS. Polonię) 
walkowerem i utratę wszystkich punk- 
tów bes walki. A szanse niewętpliwie 
były. Dowodzi tego wynik spotkania to- 
warzyskiego, które dało wynik 6:6 (bez 
wagi muszej i ciężkiej, gdzie SKS nie | 
wystawił zawodnika). 

Wynik epotkania towarzyskiego (pię- 
Ściarze Polonii na picrwszym micjscu): 
w koguciej Borkowski wskutek skrece- 
mia nogi poddał się w II r. Alcksandro- 
wicaowi, który miał zresztą przewagę, | 
w piórkowej Dębiński uległ  zdecydo: | 
wanie na pkt. Małeckiemu, w lekkiej | sowanych. 
Łukaszewicz nieznacznie wypuktował , 
Żurawskiego, w gnółóradniej Jańczak | Na $iąsku powstała Okręgowa Liga 
uleg? na pkt. Dłażejewskiemu, w śred: finisa Stolowego, w sklad kiórej weszło 
niej Kosinow, który robi postępy prze- 8 czołowych drużyn. 


M jA car 


Szłam 


w Warszawie 


Pierwszy trening pod wodzą Fe- 
liksa Sztama odbędzie się w War- 
szawie w sali Filtrów w dniu 17 bm 
pomiędzy godz. 10 — 12-stą. Będzie 
to trening, celem doszkolenia instruk 
torów i przedowników. W godzinach 
17 — 19 w sali na stadionie Legii bę 
dą treningi dla zawodników zaawan- 


= m A aa 


kiej Ścibor zwyciężył Wożniaka. 
ostatni jeszcze musi się dużo nauczyć, 
szczególniej lepszych odskoków i „cho- 
dzenia za ciosein*. W ringu sędziował p. 
Kupferstein. (kg) 


stolicy 


Bzura prowadzi w tabeli klasy A 


Syrena wygrywa z Marymontem 3:0 


rowieckiego | Olszewskiego Marymontem. 
W drużynie pokonanych nhjiepiej wypa- 
dła pomoc I obrona — zwlaszcza Rylski, 
Stankiewicz | Szczawiński. Słabo nato- 
miast wypadł atak, który nie mógł sobie 
zupełnie poradzić z doskonale usposoblo- 
ną defensywą drużyny zwycięsców. 

SyrBna, trenowana ostatnio przez Przoł: 
dzieękiego |-go poprawiła się znacznie; 
|przypuszczamy, że w bieżącym sezonie 
Syrena odegra w mistrzostwach kl. A po- 
watniejszą rolę. Wyróżniii się: Jechorek 
w obronie, trójka pomocy Przeździecki Ii 
— Mloduszowski — Maciński oraz Hauton 
w ataku. Przez cały czas meczu lekka 
przewaga Syreny, która uzyskać mogła 
nawet wyższy wynik; Hauton bowiem nie 
wykorzystał drugiego rzutu karnego. Sę- 
dziował Aleksandrowicz. Przedmecz 4:3 
(1:5) dia Marymontu. 

Bzura — 9KS 4:0 (1:0). Wysokle zwycię. 
stwo Bzury, grającej na własnym bolsku 


Ten ` 


niepotrzebnie, chcąc widocznie napra 
„wić poprzednio wyrządzoną krzyw- 
dę łodzianom za potknięcie się o pił- 
kę Barana na polu karnym, dyktuje 
rzut karny. .Egzekwuje it-tkę Łącz. 


| 
linie W przedme- 
goń 7:1 (3:1), 


Pogoni zagrała b. 
czu rezerw „wygralo | 


Po dwu rundach mistrzostw kolejność 
klubów w tabelil ki. A jest na:tąpująca: 
1) Bzura punktów 4:0 stos. br. 4:1, 2) 
Syrena p. 3:1, br. 4:1, 5) Ruch p. 5:1, br. 
5:5, 4) Znicz p. 3:1, br. 3:2. 5) Pogoń p. 
1:5, br. 2:35, 6) Jedność p 0:4 br 5:6, 
7) Marymont p. 0:2, br. 0:5, 8) SK$ p. 0:2, 
br. 0:4 (a). » 
Zyrardowianka —  Slerakowianka 4:0 
(318). Drugi mecz z cyklu rozgrywok © 
wojście do klasy A rakończył się zasłu: 
łonym zwycięstwem gości. 

mkl zdobyli: Bakalarski (2), Pindor 
(2) orar Hahn | Obłąkowski po jednej. 

Sędrlował mjr. Sawicki. 
| Tabelke rozgrywek przedsiawia się w 
tej chwili następująco: 
| żyrardowienka pkt. 2:0, st. 


br. 6:0, Mo- 


| skim. Zwycięzca 


tempo, 

Drugi finisz wygrał Kapiak po za- 
ciętej walce s Napierałą. Wkrótce 
| potem druga grupa dogoniła czołów- 
| se, a powadzenie objął Grynkiewicz, 
na. krótko jednak., W trzecim finiszu 
pierwszy był Rzedpicki przed Siemiń 
tego finiszu nie 
zwalniając tempa uciekł, zdobywając 
100 % przewagi, jednak wskutek u- 
padku na wirażu 
się czołówce. 

Pierwsze 40 km przejechano w 
1:08, następne 30 km w słabym tem- 
pie 1:00. f 

Crwarty finim wygrał mów Rzefnic- 
ki (przed Kapiskiem). W tym okresie 
w czełówce było 6 zawodników: Raet- 
nicki, Napidrała, Kapiek, Siemiński, 
Grynkicwicz i Wrzeeiński. Reszta mia- 
ła „wbite“ po 2—3 okrążenia. Z powo- 
du defektów wycofało się 7 zawodni- 


plak Mieczysław który wskutek 
hamulca wycofał się po 17 km. 

Wyścig dla rowerów turystycznych wy- 
grał Leske (niestow.) przebywając 11 km 
w 19:39, 2) Jarasz (niestow.), B) Berkow- 
skl (WTC). 

wyścig „Kartowiczów” na fr km wy- 
grał Niegocki (WTC) w 40:35 przed Gło- 
wackim, (MKS) 40:35,6 | Bańkowskim (nie- 
stowarzyszony). s 


is 


pozwolił dogonić 142 Cem b 


skacze Peskówna 


WROCŁAW, 14.9. (tel. wl). W piątck 
sobotę i niedzielę odbyły się we Wre- 
eławia ogólnopolskie zawody włókniarzy, 
w których wzięło udział ponad 300 se 
wodników, Na specjalną uwagę nasługu- 
je wynik Peskówny, która w skoku w 
zwyż osiągnęła 143 cm. 


Amnestia pomogła Zjednoczonym 


wygrywają z lno 
BYDGOSZCZ, 14.9 (Tel, wł.). Mecz 


bokserski @ mistrzostwo Pomorza KS 
Zjednoczeni Bydgoszca — KKS Inowro- 
claw 12:4. 


Po ogłoszeniu przez PZB amnestii dla 


w Chodakowia. Bzura miała zwłaszcza po (o, pkt, 2:0 st. br. 4:2, $!erakowienka | zawodników, widzieliśmy znowu na rin- 


przerwie zdecydowaną przewagę nad. 
przeciwnikiem. Bramki dla zwycięsców 
zdobyli Górnicki (2), Zagkowski | Bio. 


Sędziował Karbowiak. 
4:3 


szeryk po Jednej. 
Ww  przedmeczu rezerw 8KS wygral 
(2:0. 

Jedność — Znies 1:2 (1:1). Mecz, rore- 
grany w żableńcu zakończył się po bar: 
dro ciekawej do ostatniej minuty grze 
zwycięstwem Znicza. Gra ostra, lecz nie 
brutalna. Oble drużyny w składach nie- 
kompletnych, Wyrótnił się Krawczyk ze 
Znicza. 


M, dle Jedności honorowy punkt strzelił 
; Stolarezyk Ill. Sadziowoł  Majorek. kg 
į przedmeczu rerorw wygrał Znicz 8:1 (3:1). 
| Pegeń — Ruch 1:1 (0:4). Po bardzo za- 
| ctętej grze drużyna Pogoni, grająca na 

własnym bolsku  zremisowala z «llnym 
|zespołem Ruchu z Plaseczna. Do przerwy | 

gra wyrównana. Pierwszą bramkę zdobył 

Ruch ze strzału Radomskiego. Po przerwie 
'pogoń przeważa w polu, zmuszając Ruch 
|do  rozpaczilwej + obrony.  Wyrównującą 

bramką zdobyła Pogoń na 5 mln. przed 

końcem meczu ze strzału Kozłowskiego 

Sędziował inż, Brzuchowski Cała drużyna 


pkt. 0:4, st. br, 2:10 (c). 


ZZ 


gu w Bydgoszczy doskonałych bokse- 
rów: Krużę i Leczkowskiego. Kruża wy 


„ nej walce, 


kazał dobrą formę. W ringu sędziował ; 
p. Lewicki z Torunia, niezbyt pewnie, 
na punkty pp. Bochański, Mrowiński 1 
Kłosowski. 


Wrochaw 
na odbudowę 


WROCŁAW, 14.9 (Tel. wł.). Na to-| Wyniki (ne pierwszym miejscu Zje- 
rze wrocławskim odbyły sfę zawody ko- | dnoczenie): w muszej Borowicz zwy”, 
larskie, dochód z których przeznaczony | ciężył Szulca. W koguciej Kruża po” | 


| został na odbudowę Warszawy. W (ina | konał po bardzo ciekawej walce twar 
Bramki dla Znicza strzeli oble Zawiślak je Janicki po zaciętej walce wygrał o dego Kłoniaka. Zawodnik inowrocław 10 nich kiu 


koło z Janikiem w czasie 15 sek. ski dysponuje bardzo silnym ciosem. / 


W biegu drużynowym ną 20 okrążeń | Kruża był jednak dużo lepszy tech- 
Wrocław pokonał drużynę Łodzi. nicznie. W piórkowej Leczkowski” 
————————————- |przegrał na punkty z Mrozows' m. 

PIŁKA W BYDGOSZCZY Leczkowski zdradza brak treningu. W 

BYDGOSZCZ 14.9. (Tel. wi) W meczu |lekkiej Sowiński zwyciężył w 2 r. 

wajłcie do klasy A pomorskiego OZPN | przez t. k. o. Kozłowskiego. Mimo 
— WKS Burza Bydgoszcz zremisowała Z zwycięstwa Sowiński nie jest jeszcze 
<uławią z Inowrocławia 2:2. A najlepszej formie. 

W towarzyskim spotkaniu plikarskim Richter ztycfabył k omdiężkiunkalc2 


Gwlazr%a z Bydgoszczy zremisowała 1:1 z ; d 
Unią z Tczewa. ambitnego i twardego Drzewieckiego. 


W  półórednicj * 


wroc!awiem 12:4 


W średniej Sosnowski wygrał przez, 
t. k. o. z Wieczorkiem. W półciężkiej 
Pollak zwycięża Zalewskiego po ład: 
W ciężkiej Zjednoczenie 
oddaje punkty walkowerem  Zieliń- 
skiemu. 
Puchar 

-= 66 

„idżentelmenów 

BYTOM. (Kor. wi). Opolski OZPN, ufum: 
dował puchar przechodni, dla drułyny 
wego Okręgu, która będzie grata noj 
bardziej po drente!meńsku, zorówno w 
rozgrywkach mistrzowskich, jak też | to 
warzyskich, aby 
Podobne puchary. ufundowały podokrę- 
gl w Opolu I Prudniku, dle przynsleżnych 
bów. ty 
Jednym z ciekawszych postanowień re- 
gulaminu pucharowego, jest punkt który 
mówi. że drużyna kiórej gracz ukaremy 
został conajmniej 6 mlesięcy dyskwalifl- 
kacją, automatycznie wyeliminowana zo- 
tanie z ubiegania się o puchar w danym 
roku. 
J s lubliniee — GZK6$; Miku'ctyce 
4:1 (3:2). Spotkanie towarzy:kia dwu te- 
gorocznych benjaminków opslskiej ki A. 


Orzeł ©stropa — Kop. Rozbaik By- 
tom B:6 (0:0). 

linlarnia Bytom — RKS YV Grzogaw 
4:2 (3:1). 


cz 


S$. Gostomski 3 | 


Tenisiści biorą rewanż za pilkarzy 


Nr. 74 


m 


U 


PRZEGL. 3D SPORTOW x i 


TemisiŚCi 


Sztokholm uległ wysoko Warszawie 1:6 


RZYDNIOWY bój tenisistów 
Sztokholmu i Warszawy, który 
miał miejsce na centralnym korcie 
Legii w Warszawie, zakończył się 
trochę niespodziewanie wysokim, lecz 
zasłużonym zwycięstwem Warszawy 
6:1. 
Rozegrano 7 spotkań. Oto wyniki: 
J. Jędrzejowska Klołsten 6:1, 
6:1. 
Hebda. Skonecki — Rohlssoa, Blom 
qvist 3:6, 5:7, 2:6, 
Hcbda — Blomęyvist 6:2, 6:0, 6:0. 
Skonecki — Rohlsson 6:4, 6:1, 6:2. 
Hebda — Rohlsson 6:1, 4:6, 6:0, 6:1. 
Skonecki — Blomqvist 6:8, 6:0, 6:0, 
6:3. 


J. Jędrzejowska, Hebda — Kiol- 
sten, Rohlsson 6:4, 6:8, 6:1, 
Okazuje słę, że w tenisie szwedz- 


kim jest spora różnica między czoło- 
wą dwójką Johansson, Bergelin — a 
następnymi. 

Kapitaa zespołu szwedzkiego, p. 
Lanstrom w rozmowie z nami wypi- 
sat nam listę klasyfikacyjną tenisi- 
stów szwedzkich, Wygląda ona: 1. 
Bergelin, 2. Johansson (choć w tej 
chwili Johansson jest lepszy od Ber- 
gelina), 3. Rohlsson, 4. Eliesson, 5. 
Örnberg, 6. Bramstang, 7. SjSfeldt, 8. 
Lałtman, 9. Blomqvist, Wóród pań: 
Klofsten, Björk, Gulbartson. 

Widzieliśmy tedy w Warszawie 3! 
9-tą rakietę męską i pierwszą kobie- 
są i nie jesteśmy specjalnie oszoło- 
mieni l 


UPAŁ ZBYT DOKUCZAŁ 

Oszołomieni raczej byli Szwedzi — 
upałem, boć (mimo wysokiej poraż- 
ki) chyba nie naszą grą. Wszyscy, nie 
wyłączając młodego (22-u letniego) 
Blomqvista w 3-cich. setach słaniali 
salę niemal na nogach (Rohlsson zu- 
pełnie wyraźnie) — | naa osobiście 
zdumiewali brakiem kondycji. 

Jak wszyscy jednogłośnie twierdzi- 
H, w Szt kholmie przez ostatnie parę 
miesięcy termometr nie wykazywał 


awięcej jak 15 — 18 st. C. powyżej ze 


ra, w Warszawie w sobotę i niedzie- 
lẹ był istotnie lipcowy upał. Szwedzi 
się na nim roztapiali i „puchli” w o- 
czach. Zresztą score poszczególnych 
spotkań daje 
prawdzie, która zresztą nie dowodzi, 
by w chłodniejszych warunkach Szwe 
dzi wygrali. 


BLOMQVIST PODOBAŁ SIĘ WIĘCEJ 
Nie ulega jednak wątpliwości, że 
Rohl:son byłby wówczas znacznie trud- 
niejszy do pokonania, be u pewnością 
atakowałby stałe przy siatce i wtedy... 
Nam się jednak więcej podobał 
Blomqvist. Rohłseon te teraźniejszość, 
teraźniejszość motabene niece już tyjąca, 
Blomqvist to przyszłość bardzo obieca- 
jąca i kto wie jaki będzie wynik spotka- 
nia Blomqvist — Skonecki za dwa lata, 
a może nawet za rok?.. Na Blomqyvista | 
dzić wystarcza jeszcze olbraymia rutyna | 
Hebdy, tóry dla  młodzienieszków | 
zwłaszcza jest katem — ale Szwed ma 
talencik, zapał, oko, temperament i do. | 


bre wzory u siebie w krejn. 


i "ACEI | 


ERLICH w Nicei 


nieco świadectwa tej |. 


Pani Klofsten jest miła, b. wysoka. ale 


nieruchliwa.  Nieekonomicany  serwia, 
prawidłowe uderzenie z obu rak i -duża 
rutyna. 'Jędrzejowska jg 


swymi drajwami. 


SERWIS I SIATKA 

Szwedzi grają nowocześnie. A więc: 
dobry przede wszystkim serwis i dobru | 
siatka. Do rietki chedzą chętnie i zbie- 
rają punkty. Tak się zawsze zaczynało 
i potym Szwedzi „roztapiali* 
pale. 

Najwyraźniej atuty te odzwierciadliły 
się deblu, którego Polacy zagrali skan- 
dakicznie (jeszcze jodem cierń — do bo. 
gstej jui naszej cieraiowej korony de- 
blowej). 

W sinri (mimo nawet handicapa u- 
palu) — naci górowali. Górowali grę z 
głębi kortu. Do siatki oczywiście się u 


się w ur 


nas — jak to zaczyna być na dobre nie- mują. Mówią — byliście lepsi, Przy- | 


stety w swyczaju (alym zwyczaju) — 
mie chodzi. A jak chodzi —- to się robi 
proste błędy. Trudno ataków przy sałatce | 
wymagać jaż od Hebdy, ple Skonccki 


mna na to zwrócić uwagę. 


„xastrzeliła” 


Rohlsson — podobnie wyżej posta- 
wiłby Hebdę, tylko, że Polak ma już 
za dużo lat. Szwed ma 32 lata i już 

|2 córki, i sądzi, ża niedługo będzie 
| musiał z tenisem się pożegnać. 

Blomqvist zdesperowany był 

| (bliski płaczu) po klęsce z Hebdą. W 
| takim stosunku dawno już nie prze- 
grał, nawet z Bergelinem. Głosuje na 
Hebdę, bo Skoneckiego deklasuje ser 


wis. 


| Kiołsten — jest zdania, że Skonec- 
ki jest niewątpliwie lepszy od Hebdy, 
tylko sztywny £ bez zapału. Szwed- 
ka zachwyca się Jędrzejowską. Szwe | 
dka chciałaby tak grać, jak p. „Dła- | 
dta”, 

Wszyscy Szwedzi zachwyceżi 

przyjęciem i publicznością, Poza: 

| ni upałem. Wynikiem się nie przej- 


i gotujemy się lepiej — na rewanż w 
Sztokholmie. 


| NAST 


Najwyższa nota — ale nie celująca — 


Na to trzcba mieć jednak lepszy ser- ; dla Hebdy. Skolei dla Jędrzejowskiej — 
wis. Serwisu Skonecki nadal nie ma. — | za singel (mikst wypadł blado!) wresz- 


Daiwiłi ałę temu Szwedzi. Mistre Pol. 
ski z takim serwisem? Za granicą jest 
to mie de pomyślenia. Za granicą tenis— 
ło atak. U nes — stale defensywe. Csa- 
sem goreza, czasem lepsza — ale w ska- 
H europejskiej dalcko się tym dziś nie 
zajdzie. 

Nessa czołówka musi się nauczyć te- 
nisa ofensywnego. Jeśli czołówka jnż się 
neuczy mie może, to niech się uczą te- 
go  jmntorzy. 


SZWEDZI MAJA GŁOS 
Kapitan zespołu szwedzkiego, p. Lönd 


strom, twierdzi, że groźniejszy wył Heb-| $emy Piątkowi. Zagrał pokazówkę z ka- | W drugim dniu zawodów, Adamczyk 
od | pitanem zespołu euwedzkiego. 
Hebdy. Szwed jem zdania, że Skonecki |na kort tak stremowany. 
jem dziwnie nie ruchłiwy i gra niechęt. | pierwszego seta 6:0, ale później roaniósł | jedynie w tyczce I w biegu na 1500, 
Szweda 6:2, 6:0, psując przy okazji kilkn | m. 


da, choć Skonecki nig jest gorszy 


nie, jakby s to pudrilo. 


Rekordowe wyniki w Monte Carlo 


na mistrzostwach Europy w pływaniu 


TEGOROCZNE Z leńzaśtwa Euro. 
py w pływaniu stały przede 
wszystkim pod znakiem rewelacyjnej 
wprost formy Francuza A. Jany. 
Już w pierwszym dniu w przedbie- 
gu na 100 m st. dow. Jany osiągnął 
fenomenalny czas 56,2 s.f, lepszy o 
0,2 s. od rekordu światowego Amery- 
kanina Alana Forda. W finale setki 
Jany również zwyciężył gładko | w 
doskonałym czasie. 


Finał 100 m st. dow. 1) Alex Jany | 


— 56,9 sek., 2) Olsson (Szw.) — 58,8 
sek., 3) Szatmary (Węgr.) — 59,6 
sek., 4) Kadas (Węg.) — 59,6 sek., 5) 
Miloslavie (Jug) — 59,8 sek., 6) Ba- 
bey (Fr.) — 1:01,3 sek. 

Finał 100 m st. grzbiet. koblel: 1) | 
Margrete Karen Harup (Dania) 
1:15,9, 2) Cathie Gibson (Angl) = 
1:16,5, 3) Koster Van Feggelen (Hol.) 
— 1:18, 4) Galliard (Hol.), 
(Węg.), 6) Berlioux (Fr.). 


afe 


5) Novak | 


cie dła Skoneckiego, który jest dziś w 
gorszej formie, niż na mistrzostwach w 
Sopocie. Nasz mistrz jest albo przetre- 
nowany (?) albo niedotrenowany (1). W 
każdym razie nie robi postępów. Brak 
szybkości, hoci dp ataku, zły supełnie 
(znowu!) serwie  Krytykujemy ostro, 
bo od mistrza Polski, musimy wymagać 


więcej, niż od innych. Skonecki miał i! 


teraz parę (ale parę tylko) kapitalnych 
momentów, dowodzących, że drzemię w 


nim duże możliwości Czy ciągle będę | 


drzemać? . 
Note dobra — poza konkursem — da- 


Wyszedł 


że  oherwał 


Anglik Roy Romain, płynąc stylem 
klas., w finale na 200 m, uzyskał czas 


2:40,2, co jest nowym rekordem Eu-, 


ropy. Wreszcie drugi Francuz George 
Vallerey przepłynął 100 m st. grzb. w 
czasie 1:08,9, ustanawiając nowy re- 
kord Europy (dawny rekord 1:09), 
Wyniki: Skoki do wody kobiet: 
| 1) Nadine Moreau (Fr.) — 00,43 pkt., 
| 2) Staniinger (Austr.) — 0,57 pkt, 3) 
Aubert-Pinci (Fr.) — 86,78 pkt. 
1 200 m st. klas. mężczyzn: 1) Roy 


Lovelock -- 


DAE jo granica ludakich możli. ; 


przepowiada 
pobicie, wszystkieh rekordów na Olimpiadzie 1948 r. 


driesiąt (!) — chyba szystkie smecze. 
To wyglądało na zakład. Żarty, żartami 
ale smecze trzeba trenować. 


* 

Zespół szwedzki dziś rano odleciał do 
'Katowie. Barw Katewie bronię: Kob- 
czak, Bratek ew. Niestrój. Ped koniec 
tygodnia Szwedzi rozegrają mecz w So- 
pocie, gdzie ohok Bełdowskiego wystąpi 
zapewne Skonecki, ew. Piatek. W Sopo- 
cie zespół szwedzki będzie osłabiony 
brakiem Rehlssona, który wespół z Ber. | 
gelinem jedzie do Rzymu na spotkanie 
Italia — Szwecja. Rohlssona zastąpi ka- 
pitan zespołu Szwedów p. Lónstrom, 


którzy ulegli Legii 1:6. Stoją od lewej: kapitan zespołu Loenstróan, Klojsten, 
Rohlsson i Blomquis 


„Adamczyk mistrzem Polski w 10--ciohofu 


Londyn tonie we mgle: 6.445 pit. 


| BYDGOSZCZ, 149. (tel. wł). W 
| Bydgoszczy odbył się 10-bój o mi- 
strzostwo Polski z udziałem 13 zawod 
ników z Kuźmickim i Adamczykiem 


Nowy mistrz „oalągnął następujące wy- 
nikt; 

100 m — 11,4 — 795 pkt, 400 m — 5353 
— 70 pkt, 1500 m — 5:128 — 3:5 pkt., 


ll przeciętnie 732 punkty na konka- 
rencję W drugim dniu zawodów na 
1500 m, w skoku o tyczce oraz o- 


110 m przez płotki — 16,2 — 749 pkt. | szczepie uzyskał wyniki stosunkowo 
na czele. wzwyż — 1,76 c= 759 pkt, w dal — 681 | słabsze i to właśnie przekreśliło na» 
— 754 pkt, tyczka — 5,10 — 538 pkt, 


Równocześnie z  dziesięciobojem dzieje na 7 tys. punktów. 


przeprowadzony miał być również 
pięciobój o mistrzostwo Polski pań. 
Niestety, żadna z pań nie została 
zgłoszona, a na osobistą interwencję 
prezesa Pom. O. Z. L. prryrzeczono 
przysłać do Bydgoszczy panle z obo- 
zu Olsztyna. W drodze do Łodzi za-, 
| trzymała się w Bydgoszczy tylko Słom 


kula — 15,15 — 750 pkt., oszczep — 46,10 
— 518 pkt, dysk — 37,40 — 65ć pkt., ra- 
zem 6445 punklów. 


ADAMCZYK 


| Adamczyk skarży się na brak tre- 
Dera, trenuje się we Wrocławiu sam 
jeden, nie ma fo kto korygować | jest 
|pawet z fego powodu zniechęcony. 
|  Wicemisftz Polski, Chojnik, usy- 
| skał następujące wyniki: 100 m 12,4, | 
|400 m 56 sek., 1500 m — 4:56,2, 110 
m płotki — 18,2, wzwyż — 1,60, w 
dal — 5,92, tyczka — 2,54, kula — 
9,96, oszczep — 6,38, dysk — 22,76. 


WSZYSTKO 
DLA SPORTU 


|czewska, która jednakże jako jedyna 
i kontuzjowana — udziału nie brała. 


Mistrzem Polski został Adamczyk 
| (KKS Odra Wrocław). Po wycofaniu 
| się Kuźmickiego (z powodu choroby) 


pesi bez konkurencji. Ogółem wygrał 
8 konkurencji, oddając pierwszeństwo 


de: piłki nożnej, siæikówki, 
koszykówki, beksu 
l plywoniae zez=== 


| 
| 
j 


DOM HANDLOWY 
J. PUJDAK i S-ka 


ŁÓBŹ, ulica PIOTAKOWSKA 83 


nowy mistra dziesięcioboju. 
Kużźmicki, 
plasował się z 3,155 pkt. na drugim mie|- 


który po pierwszym dniu œ 


acu, uzyskał następujące wyniki: 108 m 
= 1? sek. 00 m — 54 sek, wzwyż — 
1,68, w dal — 6,58-1 kule 11,55. B 
Kiasytlkacja ogólna przedstawia się ne- 
stępująco: Adamczyk (KKS Odra Wroclaw) 
6445 pkt., 2) Chojnik (Wisła Kr.) 4,615 p., 
3) Nowak (AZS Wrocław) 4,566 p., 4) Woj- 
terek! (AZS Poznań) 4,232 p., 6) Giemięt- 
kowskl- (HKS Bydg.) 4,117 pkt, 6) Weh- 
berg (HKS Bydg.) 4,038 p., 7) Puczkow- 
skl (HK$ Bydg.) 3,714 p. 8) Kacrmarek 


Romain (Angl.) — 2:40,2 (rek. Euro-! 
py). 2) Nemeth (Węgr.) — 2:41,6, 3) 
Zerer (Jug.) — 2:46,2, 

106 m st. grzbiet. mężczyzni 

I przedbieg: 1) Simas (Port) — 
1:09,8, 2) Valent (Węg.) — 110,5, 3) 
Summers (Ang.) — 1:12; (HKS Bydg.) 3,490 punktów. 

II przedbieg: 1) Kovar (CR) —| Adamczyk, który nosił się poważ- 
1:09,2, 2) Gyungyosy (Węg.) — 1:11,5, | nie z zamiarem uzyskania 7 tys. punk 
3) Zinz (Fr.) — 1:11,6; tów, osiągnął dobre wyniki pierwsze 

II przedbieg: 1) G. Vallerey (Fr. Ja go dnia zawodów, w którym po pię- 
1:08,9 (rek. Europy). ' cia konkurencjach zebrał 3.659 p. czy 


ARMIA WALCZY 


W Z z ZZ AE W WO 


-m —— - mne 


lekarz i sportowiec) 


Za najberdziej wyśruboweny rekord | W konkurencjach techmicznych sdecy- ! 


Dużą niespodzianką było zdobycie |. wości? Czy piatowe eekordy lek- | uważa fantastyczny skok w del; Owensa | dowaną przewagę, według Lovelolkka— | 


Moment s walki w wadze lekkiej, roze- 


W Nicei odbył się międzynarodowy 


wicemistrzostwa przez młodą 17- let- | koatletyeome mie ` pobite? Zagad- 
mecz ping - pongowy Praga — Nicee. 


nią Angielkę Gibson, która zapowia- niema te, pasjonujęce cały świat sporto- 
reklamowany jako rewant za mistrzo | da się na świetną pływaczkę. wy, właściwie detychowae nie mnalasły 
stwo świata. Ze strony czeskiej brali| W skokach x trampoliny, mistrzo- | konkretnego roswigeania. Zdaniem (fa: 
udział: Vana — mistrz świata | An-| stwo zdobył Helnkele (Fr.) — 126,71 | chowców, niektóre rekordy światowe są 
dreadis mistrz Czechosłowacji. pkt, 2) Johansson (Szw.) — 118,58) już tak berdso wyśrubowene, ie o no- 
Niceę reprezentowali: Amouretti — pkt, 3) Hidvegi (Węgry, akademicki | biciu ich mie ma ee marayś. 

mistrz Francji i... Erlich. Mecz roze- | mistrz świata) — 114,50. A jednak? Pamiętajmy o tym, że tę 
grany systemem davis - cupowym| W piłce wodneji Francja — Au- | samę opinię słysarłkómy już 10 1 20 lat 
zakończył się zwycięstwem Pragi w stria — 6:1, Jugosławia — Węgry — | temu, chociaż życie wykazało co innego. | 
stosunku 5:0, przyczem Vana mle od- 3:3; Szwecja — Węgry — 5:3. Jedea po drogim padały pobite rekor- 
dał Francuzom ani jednego seta. Gra | Wyniki następnego dnia (piątek 12 | dy, 


„stała na bardzo wysokim poziomie. | bm.) przyniosły w plonie 3 nowe re- Giekme' 1 ozone iai ica 
' kordy: 1 świata i 2 Europy. je matena oa simiad po Fe. | 

; : | Alex Jany, płynąc etc kbą 4X |kordaisty olimpijskiego, Jacka Lowe. 
Regaty 200 m. przepłynął swój d * W | loocka, który poza tym, łe sam by? re- 
czasie 2:049, a więc lep * kordmisą świata, ebeonie jen lekarze.n | 

na odbudowę Warszawy |“: kordu świata, iz dj || portowym. Podchodzi on do łego za- 


| zadniemia więc s punktu widzenia na- 
ukowego i osobistych ohserwacji na bo- 
isku. 

Posłuchajmy, co mówi Loveloock. — 
Zwycięzca na olimpiadzie herlińskiej, 
który we wspaniałym biegu na 1.500 m 
ustanowił rekord ńwiata na tym dystan- 
sie w czasie 3:47,6 sek. (pobity obecnie 


W dniu 21 bm. w związku z mie- 
siącem odbudowy Warszawy Yacht 
Club Polski urządza propagandowe 
mięczyklubowe regaty żeglarskie na 
Wiśle. Początek regat o godz. 11-tej 


Polonia-Legia 


, Derby“ stolicy — mecz Polonia — 
Legia rozegrane zostaną w dniu 23 b. m. 
*|na Stadionie W. P. Czysty dochód s te- 
go meczu przeznaczony jest ne odbudn- 


| ma a 


(8,13 m). Coprawda teki Owens był 
bassprzecanie fenomenem, jednek La- 
veloock sadri, że niedługo zabłyśnie no- 
wa czarna gwiaeda, s dużej kolekcji bie 
gaczy, których USA przygotowuje na 
Olimpiadę londyńską. Właśnie mureyci 
meją wrodzony przer naturę talent do 
biegu na krótkich dystansach przez 
swoją nadswyczejnie szybką reakcję i 
błyskawiczny start. Nie zapominajmy 
| jednak, te długonogi czarny ofbreym, 
Woodrow, bił I ne 800 metrów najlep: 
szych biegaczy Świata. 


m 


Belgii 
W 
larski szosowy o 


wyścigu tym startował polski kolarz 


z Francji, Pawlisiak, zajmując 9-te 


TOURNAI (Belgia) odbył się 
międzynarodowy wyścig ko- 
„Grand Prix de 
ża rozgrywany poraz 16-ty, W 


miejsce. Wygrał de Simpelaere przed 


kranej w ramach II mistrzostw W. P. 
| między Byczkiem (W. O. P.) i Geisle- 
rem (D, 0. F.)  ' 


Riajiepsze 
pięści Ar"maii 


INAŁY bokserskie Mistrzostw 

Armii nie stały na wysokim te- 
chnicznym poziomie, tym nie mniej 
były dość ciekawe a zawodnicy wnie 
sli na ring wiele zapału i ambicji, W 
muszej Ligenza (Mar) wysoko wygrał 
z Łabędzkim (DOWI), w koguciej mi- 
srzem został bez walki Iwański (M), 
ponieważ Flisiak miał 1,2 kg. nadwa- 
gi. W piórkowej Kotlarz (DOW 5) 
wygral z Wdowiakiem (DOW 1), w 
lekkiej Busowski (M) wypunktował 
Mellerowicza (KBW), w półśredniej 
Krok (M) znokautował w 2 r. Mar- 
chewkę (DOW 1). W średniej Bana- 
sik Olszewsk!m 


maję biali. Twardy trening jest podsta- 
wą do osiągnięcia wyników na poziomie | 
świstowym. Ideałem jest metoda fińska, |. 
przez połączenie gimnastyki, mseetn, | 
laini, treningu techniki danej dyscypli- 

ny i biegów terenowych nepracłaj po | 
lenie, 

Loveloock zwraca nwagę, że w cią- 
fu ostatnich ośmin lat przeciętna 
wzrostu ludzi podniosła się o 10 cm, 
a co za tym idżłie nowe pokolenie 
będzie silniejsze. Nam osobiście, to 
ostatnie twierdzenie nie przemawia 
do przekonania, że wzrost zawodnika 
odgrywa rolę. Czyż na Olimpiadzie 
w Los Angeles, nieomal o połowę 
mniejszy od przeciwników Japończyk 
— Nambu nie zwyciężył w trójskoku 
z doskonałym wynikiem — 15 m 72 
cm? 

W każdym bądź razie Olimpiada 
londyńska będzie nowym wykładni- 
kiem poziomu lekkoatletyki świało- 


wej. Jaka jest rzeczywista granica (KBW) wygral z 
ludzkich możliwości. Loweloock na- (DÓW 5). 
wet teoretycznie nie może tego o+ ` W półciężkiej Nowak (DOW 2) zdo 


WARUNKI PRENUMERATY 
ed dnia 1 listepada 
miesięcznie 
kwartalnie  . . « « « » « » . 
Wpłacać wyłącznie na adres Administra 
cji Włarszawo, (ul. Mokotowska I 
„Przegląd Spoistowy” 


CENY OGŁOSZER 


19 1 mm w tekście szorokości jednej 
szpalty — 60 zi, lustym drukiem 10877 
a d'otej. 


wę Warszawy. 


$ 
Warszawski OZPN  smienił lokal 2 
ul, Mokotowskiej 3 na uł. Puławska 2. 
Lokal czynny jest codziennie w godz. 
11 — 18. fa) 


BYDGOSZCZ, 149 (Tel. wł). Odbył 
się ciekawy meca piłkarski: kawalero- 
wie — żonaci. Zwyciężyli kawalerowie 


w stosunku E 2 (1:2). 


rN ZE 4 KC "© OMTUR w Warszawie. Redaguje | Komitet. 


B — 37290 


prrez Haegga), pokoneł Beccalego i Cun: 
minghama, a czas pierwezej trójki, był 
lepszy od poprzedniego rekordu świato- 
wego. 

— Wszystkie obecne rekordy świato- 
we są do pobicia! —twierdzi Loveloock. 
— Przede wszystkim padną rekordy na 
długich dystansach i w konkurencjach 
technicznych, jak biegi płotki, 
rzuty i skok o tyczce. 


przer 


Redakcja i MAE 
“akono w drokärai OMTUR, Polns 34 Odbite w drukarmi _Wiedna”. Robotnik“ — Nr L 


Polacy na eż 


Schotte i Impanisem. Robic uplaso- 


kreślić, twierdząc jednak zdecydowa- był tytuł bez gdyż Gerdal 


walki, 


wał się na 7-ym miejscu. Dystans A nie, że wszystkie obecne rekordy miał uszkodzoną rękę. Uprzednio No- 
nosi 75 km. sach lekkontyjetyczne beda po- wak wyeliminował Kozalewskiego — 

Ponadto odbył się wyścig eljmina- , bite J. Cisz. mistrza Armii na r. 1946 W ciężkiej 
cyjny, w którym inny polski kolarz) — mea mmm Lick pokonał Grzelaka (DOW 1), 


Grzelak posiada dobre warunki i set- 
ce do walki. Nalcży się spodziewać, 
iż w przyszłości odegra on rolę 
wśród naszych najcięższych. Sędzio- 
wał w ringu kpt. Neuding. 


Klabiński uplasował się na drugim | Kilkakrotny mistrz i rekordzista 
miejscu za zwycięzcą Marcelem Kin- Polski, Zygmunt Heliasz obiął funkcię 
tem. Dalsze miejsca zajęli: 3) Ingels, | instruktora - trenera w przysposobie- 
4) Pottgens, 5) Impanis, 6) Depredom- niu rolniczo - wojskowym 'na terenie 
pg 7) Robic. woj. Poznańskiego. 


Warszawa, Mokotowska 3. 


Tel. 870-01 i "70-03 Skrytka pocstowa 181. 


